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Delegacja KC KP*/ił gości w Wielkopolsce

radcaKPZR; Owczarow
Ambasady ZSRR; Nikołaj J.

pracownik KC

Wybór delegacji na Centralną Akademię

Moniuszki.w Operze im. St.
KPZR

wódzkiego PZPR.
M. I.

11.1 mil zł
Taśma ruszyła

miesiącu m. in.

zwiedzi kombinat PGR w Ma­
nieczkach. a następnie weź­
mie udział w spotkaniu z Se­
kretariatem Komitetu Woje-

odznaczeniami 
zasłużonych

się dekorację 
państwowymi 
działaczy PPR.

Jeszcze w tym

Syczow 
KPZR.

Dziś delegacja KC

wego KP Ukrainy; Walentyn F. Jazykowicz — sekretarz Ob­
wodowego Komitetu KP Białorusi w Mińsku; Michał N. Wa- 

Wydziału Zagranicznego KC

wa plakatu na XX-lecie PPR.
W marcu br. przewiduje się wy 

stawę pt. „PPR w Wielkopolsce” 
zorganizowaną przez Wydział, 
Propagandy KW, a w końcu 
kwietnia oficjalne otwarcie Mu­
zeum Historii Ruchu Robotnicze­
go im. M. Kasprzaka w Pozna­
niu.

Wojewódzki Dom Kultury przy­
stąpił do realizacji filmu doku­
mentalnego poświęconego dzia­
łalności PPR w Wielkopolsce w 
czasie okupacji hitlerowskiej. (Ij)

W grudniu 1961 r. wkłady osz­
czędnościowe w PKO wzrosły o 
514 min. zł. W okresie całego 1961 
roku wkłady oszczędnościowe 
zwiększyły się o 2 mld. 74 min. zł.

Ogólny stan wkładów pienięż­
nych ludności w PKO wynosił w 

’ dniu jI grudnia 1961 r. — 
mld. zł, w’ tym wkłady oszczęd­
nościowe 16,4 mld., a wkłady na 
rachunkach bieżących i innych

Wysiadających i pociągu człon­
ków delegacji witają przedstawi­
ciele Poznania. Po lewej — se­
kretarz KC KPZR Piotr Demiczew 
wymienia pierwsze zdania z I se­
kretarzem KW PZPR — Janem 

Szydlakiem.
FOt. — K. Hrzychoazia

Rok XVIII
Wydanie AB

Poznań
środa, 17 stycznia 1962

Cena 50 gr 
Nr 14 (5582)

Do Poznania przybyła wczoraj — bawiąca w Polsce —- 
delegacja Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. W skład delegacji, na której czele 
stoi sekretarz KC KPZR, I sekretarz Komitetu Moskiewskie­
go KPZR—Piotr Niłowicz Dęmiczew— wchodzą: Anna Boj- 
kowa — sekretarz Komitetu Miejskiego w Leningradzie, 
członek Centralnej Komisji Rewizyjnej KC KPZR; Antanas 
S. Barkauskas — sekretarz KC KP Litwy; Iwan I. Biriukow 
— sekretarz Obwodowego Komitetu KPZR Gorki; Antonina 
I. Gusiewa — sekretarz Mikołajewskiego Komitetu Obwodo-

siliew — kierownik Sektora

Wielkopolska przygotowuje się 
do uroczystości XX-lecia PPR

, Wczoraj na posiedzeniu Woj. Komitetu Obchodu XX Ro­
cznicy Powstania PPR dokonano wyboru delegatów na 
Centralną Akademię poświęconą XX rocznicy powstania 
Polskiej Partii Robotniczej, która odbędzie się w War 
szawie 20 stycznia br. W skład delegacji wchodzą zasłuże­
ni działacze partyjni Franciszek Nowąk, Andrzej Węcła- 
wek, Jan Konieczny. Antoni Czajkowski, Tadeusz Bace- 
la, Wanda Piwowarczyk, Jan Brygier, Jan Sztukowski.
Na posiedzeniu Komitetu 

informacji o stanie przygoto­
wań do obchodów XX-lecia 
PPR w województwie poznań­
skim udzielił sekretarz KW 
PZPR — Stefan Olszowski.

Obchody XX rocznicy po­
wstania PPR w województwie 
poznańskim zainauguruje 30 
stycznia br. uroczysta akade 
mia w hali MTP nr 16, Pod­
czas uroczystości przewiduje

odsłonięta zostanie tablica pamiąt 
kowa przy ul. Matejki 59 w Pozna 
niu, w miejscu w którym powstał 
w 1945 r. Komitet Miejski PPR; od 
będzie się złożenie wieńców na 
cmentarzach i grobach pomordo­
wanych w walce o władzę ludo­
wą oraz w miejscach upamięt­
nionych dziejami ruchu robotni­
czego, odsłonięcie płyty ku czci 
pomordowanych bojowników PPR 
na terenie byłego obozu koncen­
tracyjnego w Żabikowie, pow. Po 
cnań.

Prócz tego odbędą się liczne 
seminaria, konferencje teorety­
czne i sesje naukowe poświęcone 
działalności PPR, a także akade­

mie w miastach powiatowych.

Ciekawie przedstawia się 
problematyka sesji popularno­
naukowej przygotowanej przez 
Komisję Historyczną KW 
PZPR przy współudziale Uni- 

. wersytetu im. A. Mickiewicza; 
odbędzie się ona w dniach 7 
i 8 marca br. Referaty zo­
staną uprzednio wydane dru­
kiem.

Poza tym UAM wystąpił z 
inicjatywą zorganizowania se­
sji naukowej w dniu 20 lutego 
br. Przewiduje się, że zosta­
ną na niej wygłoszone refera­
ty dotyczące problematyki po­
litycznej, prawno-ustrojowej,
gospodarczej kulturalno-
oświatowej, w okresie począt­
ków władzy ludowej.

Bogate są także plany pro­
gramów TWP, ZBoWiD. LPZ, 
TPPR, LK oraz WKZZ, które 
podejmą szeroką popularyza­
cję wiedzy o PPR poprzez 
urządzenie pogadanek, odczy­
tów, seminariów, spotkań itp.

Poważnie zaawansowane są pra­
ce nad przygotowaniem kilku 

• ciekawych wystaw. W końcu sty- 
- cznia br. staraniem CBWA i Wy- 
. działu Kultury Prezydium RN m. 

Poznania otwarta zostanie wysta-

Bohaterstwn strażaka

Dziecko wyrwane 
płomieniom

Krystyna Kępińska, mieszkanka 
Paczkowa udała się na zabawę 
zapominając wyłączyć żelazko 
elektryczne. Wybuchł pożar. W 
toku walki z ogniem strażacy do­
wiedzieli się, że w mieszkaniu 
Kępińskiej znajduje się 7-lctnie 
dziecko. Całe mieszkanie stało 
już w płomieniach. Nie zważając 
na niebezpieczeństwo, strażak 
RYSZARD SADOWSKI ruszył na 
pomoc dziecku i wyniósł je na 
zewnątrz. Zaczadzony i poparzo­
ny chłopiec został natychmiast 
przewieziony do szpitala. Udało 
Się go uratować. (PAP)

Drugi etap budowy 
kopalni „Adamów“
Budowniczowie kopalni „Adamów” kołp Turka byli wczo­

raj świadkami wielkiego dla nich wydarzenia. 16 bm. ruszył 
pełną mocą blisko 5-kiIometrowy system taśmociągu — nerw 
wielkiej budowy i przyszłej kopalni.
Od tej chwili poczynania 

inwestycyjne adamowskich 
górników nabierają pełnych 
rumieńców. Przy pomocy taś­
mociągów dokonywać się bę­
dzie przerzutu olbrzymich 
mas ziemi, leżących na złożu

Kolegium 
wyjazdowe WKPG 
16 bm. obradowało na sesji 

wyjazdowej w Koninie Kole-, 
gium Woj. Komisji Planowa­
nia Gospodarczego. W posie­
dzeniu, któremu przewodni­
czył mgr Witold Hempowicz 
— przewodniczący WKPG — 
uczestniczyli m. in.: przedsta­
wiciel KW PZPR — Henryk 
Stach, I sekr. KP PZPR w Ko

węglowym, na odległe zwałowi 
sko zewnętrzne. Zdalnie ste­
rowane i w pełni zautomaty­
zowane taśmociągi transporto 
wać będą w ciągu godziny 5 
tys. m sześć, ziemi. Do końca 
br. przeniosą one w ten spo­
sób od maszyn urabiających 
na zwałowisko blisko 10 min 
m sześć, dziennie. Do czasu 
dokopania się do pierwszego 
stropu węglowego, co nastąpić 
ma w 1963 roku, zespół taśmo 
ciągów musi podołać olbrzy­
miej pracy i przerzucić z te-
renu przyszłej 
łem 30 min m 
kładu.

Urządzenia

odkrywki ogó- 
sześc. tzw. nad

taśmociągów

ninie Feliks Bednarek,
przew. Prez. PRN w Koninie 
— Jan Janus oraz działacze 
gospodarczy rejonu Konina.

Tematem narady była ocena 
wykonania planu inwestycyj­
nego w zakresie t. zw. inwe­
stycji towarzyszących za rok 
1961 i przygotowanie tych in­
westycji w roku bieżącym na 
tle rozwoju przemysłu kluczo 
wego strefy Konina. W zwią­
zku z tym, że w 1962 r. wzra­
sta tempo prac przy budowie 
obiektów przemysłowych, ros­
nąć muszą również zadania 
rad i ich organów wykonaw­
czych. Kolegium wykazało 
szczególną troskę o zabezpie­
czenie potrzeb bytowo-socjal- 
nych ludzi zatrudnionych w 
przemyśle.

W tegorocznej inwestycyjnej 
działalności gospodarczej szcze 
gólna uwaga zwrócona będzie 
m. in. na budownictwo mksz 
kaniowe Konina, poprawę wa 
runków komunikacyjnych w 
tym rejonie oraz pełny rozwój 
sieci placówek handlowo-usłu 
gowych.

Konińskie kolegium wyjazdo 
we WKPG jest pierwszym z 
serii podobnych narad. Nastę­
pne tego rodzaju sesje obra­
dować będą w Turku i Kole.

(zet)

wyprodukowane zostały przez 
krajowy przemysł maszyno­
wy, w NRD otrzymaliśmy do 
nich automatykę.

Opiekunem najmłodszego 
dziecka „Adamowa” jest głów 
ny inżynier taśmociągu Ste­
fan Poroszewski, który we­
spół z załogami Poznańskiego 
„Mostostalu” i katowickiego 
Przedsiębiorstwa Montażu U- 
rządzeń Elektrycznych — za­
kończył pierwszy, przygoto­
wawczy etap budowy kopalni.

(zm)

Posterunki sanitarne 
na śląskich drogach

Wobec licznych wypadków i 
katastrof drogowych notowanych 
na Śląsku Polski Czerwony Krzyż 
w Katowicach przystąpił do orga 
nizowania sieci drogowych po­
sterunków sanitarnych. Pierwsze 
tego rodzaju placówki zorganizo­
wane zostaną na najruchliw­
szych szosach śląskich w odleg­
łości co 6 km zostaną one u- 
mieszczone w budynkach szkol­
nych, zakładach pracy, a nawet 
w prywatnych domach. Pecho­
wych kierowców o miejscu ta­
kiego posterunku informować 
będzie specjalna tablica: czerwo­
ny krzyż w niebieskim poi i. 
W każdym takim posterunku 
znajdzie się apteczka z najbar­
dziej potrzebnymi lekami.

PA PR ADIO • INF- L fF Ó N EMP'
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W podróż po Bamakt
Na posiedzenie Biura Świato­

wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, które odbędzie się w 
dniach 18—22 bm. w Bamako w 
Republice Mali, wyjechała sekre­
tarz ZG Ligi Kobiet — Maria 
Aszkenazy.

Eksplozja w fabryce
W poniedziałek z nie znanych 

dotychczas przyczyn nastąpiła 
eksplozja w fabryce amunicji w 
pobliżu Bilbao (Hiszpania). 7 osób 
zostało zabitych, a 4 ranne.

Zginęły 32 osoby
Jak donoszą z Karaczi, 32 oso-

by zginęły w niedzielę w pobliżu 
miasta Dżelum w Zachodnim Pa­
kistanie, kiedy autobus wraz ■ z 
podróżnymi wpadł do głębokiego
kanału. Jedynie siedem 
zdołało się uratować.

Coś dla snobów

osób

Bogaci snobi, bywalcy Lazuro­
wego Wybrzeża, będą mieli no­
wą atrakcję. Jeden z właścicieli 
paryskich lokali rozrywkowych 
zakupił od floty francuskiej 
przeznaczony na złom okręt wo­
jenny „La Belle France”, który 
zamierza przekształcić w pływa­
jącą restaurację.

Nowy wyczyn ultrasów
37 stacji nadawczych o zasięgu 

300 km, 39 odbiorników z których 
korzysta żandarmeria, 2 przenoś­
ne stacje nadawcze i odbiorcze o
zasięgu 25 km zostały 
ze składów „Societe 
Radio-Electrique” w 
Przypuszcza się, że 
kradzieży są terroryści

skradzione 
Franęaise 
Algierze, 

sprawcami 
OAS.

Obrady rządu kongijskiego
Pod przewodnictwem premiera 

Adouli odbyło się w poniedziałek 
nadzwyczajne posiedzenie rządu 
kongijskiego w celu zbadania sy­
tuacji po uchwaleniu przez kon- 
gijską izbę reprezentantów wo­
tum nieufności dla wicepremiera 
Gizengi.

Powołując się na koła dyploma­
tyczne korespondent Agencji Reu­
tera oczekuje rekonstrukcji rzą­
du kongijskiego, ale „nie natych­
miastowej”.

We wczesnych godzinach 
porannych radzieckich gości 
powitali na Dworcu Głównym 
w Poznaniu przedstawiciele 
poznańskich władz partyjnych 
i państwowych z I sekreta­
rzem KW PZPR — Janem Szy 
diakiem, sekretarzem KW 
PZPR i I sekretarzem KM 
PZPR w Poznaniu — Czesła­
wem Kończalem oraz przewód 
niczącym Prezydium Rady Na 
rodowej m. Poznania — Je­
rzym Kusiakiem na czele. O- 
becni także byli: Konsul 
ZSRR w Poznaniu — Iwan 
Skaczkow, sekretarze KW 
PZPR, pracownicy Komitetów 
Wojewódzkiego i Miejskiego, 
przedstawiciele organizacji 
społeczno-politycznych.

Wysiadającym z pociągu 
członkom delegacji wręczono 
wiązanki kwiatów. Po krót­
kim odpoczynku goście w to­
warzystwie I sekretarza KW 
PZPR — Jana Szydlaka, przed 
stawicieli wojewódzkich i 
miejskich władz partyjnych 
oraz gospodarzy miasta udali 
się na zwiedzanie Poznania. 
Rozpoczęto je od dzielnicy Je 
życe. Następnym etapem zwie 
dzania miasta było osiedle 
mieszkaniowe na Grunwal­
dzie. Nasi goście szczegółowo 
interesowali się budownic­
twem wielkopłytowym. Chcąc 
jak najdokładniej poznać or­
ganizację tego rodzaju budów 
nictwa w naszym mieście 
członkowie delegacji udali się 
na teren betoniarni PPB nr 2, 
gdzie produkowane są elenjen 
ny dla budownictwa wielko­
płytowego. Zarówno przewod­
niczący delegacji, jak i inni 
jej członkowie zadawali pyta 
nia przedstawicielom Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2, dotyczące 
wielkości produkcji, jej kosz­
tów itp.

Po zwiedzeniu Osiedla Grunwal 
dzkiego delegacja — serdecznie wi 
tana przez dzieci i grono nauczy­
cielskie — przybyła do Szkoły 
Tysiąclecia przy ul. Jerzego na 
Wildzie. Wzruszającym momen­
tem była wizyta w klasie VI. Mię 
dzy gośćmi i dziećmi wywiązała 
się serdeczna rozmowa. Na pyta­
nie: „czego się uczycie?” — ucz­
niowie odpowiedzieli — „między 
innymi także języka rosyjskie­
go”. A na dowód zaśpiewali po 
rosyjsku „Pieśń radzieckich ucz­
niów”. Po odwiedzeniu kilku ga­
binetów zajęć praktycznych oraz 
wpisaniu się do księgi pamiątko­
wej szkoły, delegacja udała się 
na Cmentarz Bohaterów, gdzie u 
stóp pomnika złożyła wiązanki

kwiatów. Kolejnym etapem wę« 
drówki po Poznaniu był Stary 
Rynek. Wizyta w Starym Ratuszu 
oglądanie jednej z atrakcji Po­
znania — ratuszowych koziołków 
zakończyły przedpołudniowy pro­
gram pobytu w stolicy Wielkopol* 
ski.

W godzinach południowych 
delegacja przybyła do Zakła­
dów Cegielskiego. Po zwie­
dzeniu fabryki silników okrę­
towych i fabryki obrabiarek, 
podczas którego objaśnień 
udzielali dyrektor HCP — 
Władysław Kostuj oraz pra­
cownicy . Zakładów, goście 
spotkali się w klubie zakła­
dowym z aktywem partyj­
nym.

W imieniu załogi i aktywu 
powitał gości I sekretarz Komi­
tetu Zakładowego PZPR — Wła­
dysław Szymczak. Równocześnie 
przedstawił on w krótkim zary­
sie pracę partyjnej organizacji 
zakładowej oraz jej udział w róz- 
wiązywaniu problemów produk­
cyjnych. Z dużym zainteresowa­
niem wysłuchali cegielszczacy 
informacji Walentyna Jazyko- 
wicza o rozwoju przemysłu na 
Białorusi. Na zakończenie spot­
kania, które przebiegało w ser­
decznej, swobodnej atmosferze, 
goście wymienili pamiątkowe u- 
pominki z „cęgielszczakami”.

Wieczorem członkowie de­
legacji obecni byli na przed­
stawieniu ^Straszny dwór”

rozliczeniowych — 1,3 mld. zł.
W grudniu 1961 r. PKO wysta­

wiła 85 tys. nowych książeczek 
oszczędnościowych, a w okresie 
całego 1961 r. — 1,2 min. książe­
czek. W dniu 31 grudnia 1961 r. 

książeczek oszczędnościo- 
w PKO wyniosła 9.648 tys.

ilość 
wych 
sztuk. (PAP)

Rokowania 
francusko-tunezyjskie 
Rozmowa między premie­

rem Debre a tunezyjskim se­
kretarzem stanu, Ladghamem 
przeprowadzona w poniedzia­
łek wieczorem zainaugurowa­
ła rokowania francusko-tune­
zyjskie w sprawie Bizerty.

Rokowania te rozpoczęły 
się wczoraj we francuskim 
ministerstwie spraw zagranicz 
nych. Na czele delegacji fran 
cuskiej stoi minister spraw za 
granicznych, Couve de Mur- 
ville, a na czele delegacji tu­
nezyjskiej — Ladgham i sekre 
tarz generalny tunezyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicz 
nych Mokkadem. (PAP)

W 17 rocznicę wyzwolenia Warszawy

Uroczysta akademia w Moskwie
Staraniem Zarządu Głównego Towarzystwa Przyjaźni Ra- 

dziecko-PoIskiej oraz Radzieckiego Komitetu Weteranów 
Wojny — 15 stycznia br. odbyła §ię w Centralnym Domu
Armii Radzieckiej uroczysta 
nicy wyzwolenia Warszawy.
Uroczystość zagaił prze­

wodniczący Komitetu Sło­
wiańskiego generał A. Gun- 
dorow. Następnie wygłosił 
przemówienie b. dowódca 
I Armii Wojska Polskiego ge­
nerał armii, Stanisław Po­
pławski. Omówił on szeroko 
działania wojsk radzieckich
na froncie Wisła Odra i
walki o wyzwolenie Warsza­
wy, w których wzięła udział 
I Armia Wojska Polskiego.

Na wieczorze podzielił się 
również wspomnieniami z 
pola walk o Warszawę płk. 
Wasilewski. Przekazał on żoł­
nierzom i oficerom Wojska 
Polskiego najserdeczniejsze

akademia poświęcona 17 rocz-

życzenia od żołnierzy i ofice­
rów Armii Radzieckiej.

Zebrani przyjęli długo n 
milknącymi oklaskami prze­
mówienie zastępcy attache 
wojskowego PRL w Związku 
Radzieckim, komandora Fran­
ciszka Piwowara.

Po akademii odbył się kon­
cert. (PAP)

Wizyta atomowca USA
Amerykański krążownik atomo­

wy „Long Beach” przybył w po­
niedziałek rano z 5-dniową wizy­
tą do portu Bremerhaven z zało­
gą około 1000 osób na pokładzie.

PAP
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GŁOS WIELKOPOLSKI

Od 6 lat na I miejscu w kraju

Sukcesy wielkopolskiej 
spółdzielczości mieszkaniowej

Placówki podległe Związkowi Spółdzielni Mieszkanio­
wych i Budowlanych w Poznaniu oddały w roku ubiegłym 
do użytku 5546 izb mieszkalnych, a więc o około 390 wię­
cej, aniżeli planowano. Z liczby tej przypadło przeszło 2.600 
izb na Poznań i 2944 na pozostałe miejscowości w woje­
wództwie.
Dotychczasowa ocena władz 

nadrzędnych wskazuje, że suół 
dzielnie mieszkaniowe w Wiel 
kopolsce osiągnęły w roku

Wyróżnienia 
dla architektów

Co roku Komitet Budownic­
twa, Urbanistyki i Architek­
tury nagradza najlepiej opra­
cowane projekty. Za rok 1961 
nagrody przypadły w udziale 
kilku poznańskim architek­
tom.

Za projekt szkoły we Wrze 
śni nagrodę otrzymali: mgr. 
inż. Witold Milewski oraz 
mgr inż. Zygmunt Skupnie- 
wicz, pracownicy „Miastopro 
jektu”.

Projekt, na podstawie któ­
rego wybudowano w zeszłym 
roku halę nr 17 na MTP, rów 
nież został wyróżniony. Auto­
rami tej pracy są: inż. arch. 
Józef Jędrzejczak, mgr inż. 
Antoni Mizera oraz mgr inż. 
Władysław Lemański z Po­
znańskiego Biura Projektów 
Budownictwa Przemysłowego.

Nagrodę KBUA zdobyli tak 
że pracownicy Wydziału Ar­
chitektury i Budownictwa Pre 
zydium WRN: inż. arch. Lud­
miła Lubierska. inż. arch. Ali­
na Deblessen, mgr inż. arch. 
Jan Kasiński oraz Bernard Bo 
rowicz za projekt urbanistycz 
ny Krotoszyna, (an)

Nadzieje Kennedyego
W poniedziałek w późnych godzinach wieczornych odbyła 

się konferencja prasowa prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Kennedyego. W trakcie konferencji Kennedy poruszył spra­
wę rozmów ambasadora Stanów Zjednoczonych w Moskwie 
Thompsona z ministrem spraw zagranicznych. Gromyką, 
sprawę sporu holendersko-indonezyjskiego o Irian Zachodni, 
Kuby, doświadczeń nuklearnych, Konga, wspólnego rynku 
i inne zagadnienia.
Prezydent Kennedy oświad­

czył, iż obecnie najważniejszą 
rzeczą jest to, że kontynuowa 
ne są amerykańsko-radzieckie 
rozmowy w celu znalezienia 
bazy do rokowań w sprawie 
Berlina. Wyraził on nadzieję, 
że rozmowy między ambasa­
dorem Thompsonem, a mini­
strem Gromyką będą konty­
nuowane. Rozmowy te będą 
musiały jeszcze trwać „rozsąd 
ny okres czasu” nim będzie 
można podjąć decyzję czy ist­
nieje baza do rokowań wschód 
— zachód. Przed powzięciem 
tej decyzji całą sprawę będzie 
trzeba bardzo starannie roz­
ważyć! Kennedy odmówił po­
dania bliższych szczegółów na 
temat rozmów toczących się 
w Moskwie.

Kennedy zaapelował do Holan­
dii i Indonezji, aby przy pomocy 
sekretarza generalnego ONZ U 
Thanta osiągnęły pokojowe ure­
gulowanie sporu o Irian Zachod­
ni.

Kennedy przyznał, że USA kon 
tynUują przygotowania do do­
świadczeń nuklearnych w atmo­
sferze. Ostateczna decyzja w tej 
sprawie — jak oświadczył Kenne

Pierwsza nagroda 
dla filmu polskiego 
„W kręgu ciszy"

W niedzielę zakończył się ofi­
cjalnie festiwal filmów socjolo­
gicznych i etnograficznych we FIo 
rencji. Pierwszą nagrodę uzyskał 
pełnometrażowy film szwajcarski 
Renć Gardi „Mandara”.

Wśród filmów krótkometrażo- 
wych pierwszą nagrodę (specjal­
ny puchar) przyznano filmowi poi 
skiemu ,,W kręgu ciszy”. Dalsze 
nagrody przypadły włoskiemu fil­
mowi „Droga węgla”, francuskim 
„DayakS” i „Ludzie z nieba”, bel­
gijskiemu „Przyjaciele Blasir”, 
włoskiemu „Divino amore” oraz 
angielskiemu „Terminus”. Wśród 
wyróżnionych znalazły się dwa 
filmy: polski „Muzykanci” i wło­
ski „Co my myślimy”. 

ubiegłym najlepsze rezultaty 
wśród pokrewnych placówek 
w kraju i że z utrzymywanego 
od 6 lat przodownictwa nie 
zrezygnują. Kierownictwo 
Związku Spółdzielni Mieszka­
niowych i Budowlanych skła­
da więc tą drogą podziękowa­
nie załogom przedsiębiorstw 
wykonawczych za dobrą pra­
cę, dzięki której spółdziel­
czość mieszkaniowa uzyskała z 
jednostki nadrzędnej nadpro­
gramowy limit na wybudowa­
nie w tym roku dodatkowych 
1.000 izb mieszkalnych.

Jak wynika z informacji 
dyr. Wł. Dewora, spółdzielnie 
pragną oddać w roku bieżą­
cym do użytku 2 938 izb w T o 
znaniu i 2946 w województwie, 
a niezależnie od tego rozpocz- 
ną prace przy budowie 3223 
mieszkań o przeszło 9100 
izbach.

Przeciętny koszt pozyskania 
każdego metra kwadratowego 
powierzchni użytkowej szacu­
je się na 2700 do 2900 zł, przy 
czym na tegoroczne inwesty­
cje w Poznaniu Związek wy­
datkuje 108 min. zł kredytów 
Rady Narodowej, 32 min zł ze 
środków własnych i 23 min. 
zł z dotacji centralnych oraz 
28 min. zł z zakładowych 
funduszów mieszkaniowych. 
Na sfinansowanie zamierzeń 
w województwie Związek o- 
trzyma 131 min. zł z WRN, od 
5 do 10 min. zł z zakładowych

dy — zapadnie jednak dopiero po 
zakończeniu tych przygotowań.

Mówiąc o zbliżającej się konfe­
rencji ministrów spraw zagranicz 
nych organizacji państw amery­
kańskich w Funta del Este Ken­
nedy wyraził nadzieję, że wypo­
wie się ona przeciwko „lewico­
wym dyktaturom na kontynencie 
amerykańskim” to jest potępi 
rząd Fidela Castro.

Zdaniem Kennedy’ego w ostat­
nim czasie na bazie porozumie­
nia zawartego między Adoulą a 
Czombem w Kitona osiągnięto po 
stęp na drodze odbudowy nie­
podległości Konga.

Prezydent powiedział, że zda­
niem USA, obecnie powstała szan 
sa utworzenia neutralnego rządu 
koalicyjnego w Laosie. Alternaty 
wą tego jest niebezpieczeństwo 
wybuchu wojny w Laosie. (PAP) 

Marzenia staną się rzeczywistością

Zbudowanie w ZSRR najnowocześ­
niejszej bazy materialno-tech­
nicznej nie jest bynajmniej ce­
lem samym w sobie — jak mógł­

by może sądzić ktoś zastanawiający się 
tylko nad wskaźnikami rozwoju ekono­
micznego w Programie KPZR. Realiza­
cja tego zadania ma stworzyć warunki, 
które zapewnią społeczeństwu radziec­
kiemu najwyższą na świccie stopę ży­
ciową, stworzą pełną obfitość dóbr ma­
terialnych i kulturalnych, służących dla 
zaspokojenia staie rosnących potrzeb 
każdego członka społeczeństwa.

W ten sposób w ciągu najbliższego 
20-lecia Związek Radziecki przybliży 
się do realizacji komunistycznej zasa­
dy podziału: każdemu według potrzeb.

Podczas dyskusji toczącej się w ZSRR 
nad projektem programu partii 

padały głosy, żeby już obecnie rozsze­
rzyć zastosowanie komunistycznych 
metod podziału. Wnioski te nie uwzglę­
dniały jednak realnych możliwości, 
określonych aktualnie istniejącym po­
ziomem rozwoju sił wytwórczych. Nie­
zbędna baza materialno-techniczna jest 
dopiero w budowie.

Dlategp też w okresie nadchodzących 
20 lat podstawowym źródłem zaspokaja 
nia materialnych i kulturalnych potrzeb

DROGA DWUDZIESTU LAT
członków społeczeństwa niezależnie od 
jakości i ilości ich pracy prowadzi już 
bezpośrednio do komunistycznego po­
działu dóbr. Już obecnie realizowany 
w ZSRR plan siedmioletni przewidu­
je znaczne zwiększenie spożycia zbio­
rowego. Wydatki budżetowe na ten cel 
osiągną w 1965 r. kwotę 36 miliardów 
rubli, co oznacza wzrost o 67 proc, 
(fundusz płac wzrośnie w tym samym 
okresie o 50 proc.). Pod koniec dwu­
dziestolecia fundusz spożycia zbiorowe­
go stanowić będzie połowę łącznych 
realnych dochodów ludności i osiągnie 
zawrotną sumę ponad 250 miliardów 
rubli.

^Osiągnięcie przez Związek Radziec­
ki poziomu życia wyższego niż w 

jakimkolwiek kraju kapitalistycznym 
oznaczać będzie stworzenie warunków 
dla wszechstronnego rozwoju człowie­
ka. Człowieka, dla którego praca stanie 
się pierwszą potrzebą życiową, zapew­
niającą dalszy nieustanny rozwój spo­
łeczeństwa.

ST. SOLICKI

funduszów mieszkaniowych, a 
ponadto przeznaczy 33 min zł 
ze środków własnych.

Podobnie jak'w innych pionach 
powołano ostatnio w spółdziel­
czości komisje społeczne, które 
zajmują się weryfikacją wnios­
ków o mieszkania, dla uwzględ­
nienia w pierwszej kolejności 
najbardziej potrzebujących. Usta­
lone listy zostaną ogłoszone w 
najbliższym czasie, ale w każ­
dym razie sporo kandydatów, po­
siadających stosunkowo dobre 
warunki mieszkaniowe, odpad- 
ło już podczas pierwszej selekcji

Z rozmowy z dyr. Deworem 
można było również wywnio­
skować, że spółdzielnie wy­
gospodarują jeszcze dodatko­
we mieszkania, dzięki obniże­
niu kosztów podczas rewizji do 
kumentacjii o 32 min. zł. (1)

Wznowienie działalności 
Klubu TPP-R

Po kilku miesiącach, w cza 
sie których trwał remont ka­
pitalny lokali klubowych, 
wczoraj po południu nastąpi­
ło ponowne otwarcie Klubu 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko • Radzieckiej w Poznaniu. 
Uroczystość ta odbyła się 
przy udziale licznie zaproszo­
nych osób, w tym wielu sta­
łych aktywistów TPPR.

Wśród gości obecni byli tak 
że: kierownik "Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR — J. Bart 
kowiak, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — mgr Z. 
Węgrzyk, sekretarz Prezy­
dium Rady Narodowej m. Poz 
nania — Cz. Adamski oraz 
wicekonsul ZSRR w Pozna­
niu— W. Gołowczanski.

O nowych zadaniach klubu, ma 
jącego w swym programie stałe 
wieczory filmowe, prelekcje, wy­
stępy artystyczne i inne impre­
zy, poinformował przewodniczą­
cy Zarządu Wojewódzkiego TPPR 
— J. Pieprzyk. Następnie dyr. 
departamentu Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki — Cz. Kałużny wy­
głosił okolicznością. / referat. 
Temat prelekcji stanowiło omó­
wienie problemów kultury w 
świetle uchwał XXII Zjazdu 
KPZR.

Część artystyczną miłej uroczy­
stości wype’niły recytacje wier­
szy poetów rosyjskich i radziec­
kich w wykonaniu K. Nogajów- 
ny, C. Kussyka, L. Pietraszaka i 
E. Pietryka. Piosenki śpiewała 
W. Drojecka, której przygrywał 
zespół rozrywkowy Polskiego Ra­
dia pod dyrekcją J. Miliana.

Nowo oddany Klub poznań­
skiego TPPR otrzymał nowo­
czesny wystrój wnętrza. Do­
tyczy to szczególnie mieszczą­
cych się na parterze kawiar­
ni i biblioteki, (c)

narodu radzieckiego pozostanie podział 
według pracy, będący zasadą socjali­
zmu. W ten sposób zostaną utrzymane 
i spotęgowane bodźce materialnego za­
interesowania człowieka w wynikach je 
go pracy, które jest decydującym czyn­
nikiem rozwoju ekonomiki socjalistycz­
nej. Wynagrodzenie według pracy jest 
w obecnych warunkach zarówno po­
tężnym środkiem wzrostu produkcji, 
jak i czynnikiem podnoszącym poziom 
kultury i wiedzy technicznej ludzi pra­
cy. A te dwa rozwijające się elementy 
pociągać będą za sobą szybki wzrost 
płac realnych i likwidację kategorii 
mało zarabiających robotników i pra­
cowników umysłowych. Związek Ra­
dziecki stanie się krajem najwyżej 
opłacanego na świecie a jednocześnie 
najwydajniejszego i najkrótszego dnia 
pracy.

*en sPosóh powstawać będą prze- 
’ ’ słonki nowego ustroju. Bo równo­

cześnie, jeszcze szybciej niż płace indy­
widualne, będzie wzrastać fundusz spo­
życia zbiorowego, który, dzielony wśród

¥owy spisek w Kongo

Adoula 
przeciwko G^zendze?

Notowane już od dłuższego 
czasu knowania pewnych kół 
kongijskich i ich zagranicz­
nych mocodawców przeciw 
kontynuatorowi polityki Lu- 
mumby, wicepremierowi Gi- 
zendze przybierają coraz kon­
kretniejszą postać. Pozostając 
pod silnym naciskiem kongij- 
ska izba reprezentantów u- 
chwaliła w poniedziałek w 
Leopoldville wotum nieufności 
wobec Gizengi.

Zebrani uzasadniali swe sta 
nowisko nieuwzględnieniem 
przez Gizengę uchwały parla­
mentarnej datującej się jesz­
cze z 8 stycznia i wzywającej 
wicepremiera do przybycia do 
Leopoldville. Obradujący prze 
szli natomiast całkowicie do 
porządku dziennego nad pis­
mem, w którym Gizenga zapo­
wiadał w niedzielę premiero­
wi Adouli swój przyjazd do 
stolicy Konga w sobotę bieżą­
cego tygodnia.

Rzecznik ONZ poinformował 
dziennikarzy w Leopoldville, 
że straż przyboczna wicepre­
miera Gizengi została w po­
niedziałek rano aresztowana 
i rozbrojona w Stanleyville. 
Więźniów skierowano do obo­
zu Ketele, gdzie znajdują się 
pod strażą żołnierzy generała 
Lunduli i żołnierzy etiopskich. 
Część straży zbiegła jednak 
szukając schronienia w dżun­
gli.

Wicepremier Gizenga znaj­
duje się w swej siedzibie w 
Stanleyville, pilnowany przez 
żołnierzy rządu centralnego i 
etiopskiego oddziału ONZ.

Holenderskie okręty 
ostrzelały 

lodzie indonezyjskie
Agencja Reutera donosi z 

Hagi, powołując się na infor­
macje holenderskich władz 
wojskowych, że holenderskie 
okręty wojenne ostrzelały w 
poniedziałek indonezyjskie 
łodzie pościgowe, które prze­
pływały w pobliżu południo­
wego wybrzeża Irianu Za­
chodniego. Dwie łodzie indo­
nezyjskie zostały prawdopo­
dobnie zatopione. (PAP)

Nowe ofiary ultrasów
Dyrektor poczt i telekomunika­

cji Oranu — Demare został za­
strzelony w poniedziałek w cen­
trum miasta — donosi agencja 
Reutera. Równocześnie w połud- 
niowo-algierskim mieście Blida 
nieznani sprawcy zamordowali 
urzędnika państwowego. W nie­
dzielę w w'yniku zamachów bom 
bowych i innych zginęło 31 osób 
i 70 zostało rannych.

Małe miasteczko-duży klub
Sulmierzyce - w powiecie krotoszyńskim, miasto Sebastiana 

KtonowS - to jeden z najsilniejszych ośrodków sportu zapaś- 
niczego wśród wiejskiej młodzieży w kraju.

Zapasy — to dyscyplina nr 1 
Sulmierzyc. Mieszkańcy tego 
miasta, których liczba nie prze­
kracza 2.000 osób, wielkim po­
parciem darzą wszystkie impre­
zy Ludowego Klubu Sportowego 
Sulmierczyk. Klub ma swoich re­
prezentantów w dwóch ligach 
zapaśniczych. W I lidze występu­
ją reprezentanci Sulmierczyka w 
stylu wolnym, w II lidze w sty­
lu klasycznym.

Tegoroczny plan rozgrywek jest 
wcale bogaty. Poza spotkaniami 
o mistrzostwo Polski i okręgu 
poznańskiego niższych zespołów 
odbędzie się w Sulmierzycach kil­
ka towarzyskich turniejów oraz 
spotkań międzynarodowych.

O najbliższych, ciekawszych 
imprezach sezonu mówi znany 
działacz i jednocześlnie trener 
zapaśników Sulmierczyka W. Ko­
nieczny.

W czerwcu przybędzie na trzy 
spotkania do Wielkopolski au­
striacka drużyna Einsenstadtu. 
z którą „Sulmierczyk” zremiso­
wał w Austrii. Goście rozegrają 
zawody w Sulmierzycach, Kro­
toszynie i Rawiczu lub w Ostro­
wie. Drugą ciekawą imprezą, któ­

Piłkarze Warty 
myślą o awanse 
Przy licznym udziale członków 

odbyło się roczne zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze sekcji pił­
karskiej KS Warta. Jest to naj­
starsza sekcja Warty, obchodzącej 
w tym roku 50-lecie działalności. 
Ostatnio pierwsza drużyna „zie­
lonych” pozyskała kilku dobrych 
zawodników m. in. Nowaka z 
Arkonii, Musiała z Lublinianki, 
Cichosza z Unii Gorzów, powró­
cił do klubu Gabrysiak.

Kierownictwo sekcji jak rów­
nież piłkarze wraz z trenerem 
Brzeżańczykiem są jak najlepszej 
myśli. Może w roku jubileuszo­
wym uda się „zielonym” wywal­
czyć awans do II ligi. Szczerze 
im tego życzymy.

Kierownikiem sekcji pozostał 
nadal p. Tadeusz Włodarczak. (p)

Gospodarze meczu 
mieli jednego zawodnika 

W sporcie niejednokrotnie zda­
rzały się wypadki, że w tej ety 
innej dyscyplinie notowano wal­
kowery z powodu nieprzybycia 
na wyznaczone spotkanie mi­
strzowskie drużyny gości. Nato­
miast bardzo rzadko mamy do 
czynienia z przypadkami niesta­
wienia się do zawodów organi­
zatorów tj. zespołu gospodarzy. 
Ostatnio jednak zanotowano ta­
ki niechlubny wypadek.

Tenisiści stołowi leszczyńskiej 
Polonii udali się w sobotę do 
Kalisza, by rozegrać pojedynek 
o mistrzostwo Ligi Wojewódz­
kiej z tamtejszą Calisią.

O wyznaczonej godzinie zja­
wili się w miejscu spotkania. Ja­
kież było ich zdziwienie, kiedy 
zastali kierownictwo sekcji, sę­
dziego i aż jednego zawodnika 
Calisii. Pozostałych podobno szu­
kano po mieście.

W związku z tym Polonia zdo­
była punkty 9:0, zawodnicy stra­
cili dużo czasu, nie licząc podró­
ży ponad 200 km.

Powyższy wypadek świadczy, 
że w sekcji tenisa stołowego Ca­
lisii z dyscypliną sportową nie 
jest najlepiej. (R) 

ra zgromadzi zapaśników wiej. 
skich z całego kraju, to Central­
ne Mlistrzostwa Polski w obu 
stylach. Turniej ten przewidujemy 
■w ostatniej dekadzie czerwca. 
Walki na macie potrwają dw<i 
dni.

— Co ciekawego słychać w po- 
zostałych sekcjach?

_Piłkarze walczą w klasie C. 
Może będą mieli w tym sezon i® 
więcej szczęścia i uzyskają 
awans klasy wyższej. Mamy jesz­
cze siatkarzy.

Bardzo odczuwamy brak pły­
walni. Trudno jeździć do odda­
lonego o kilkanaście kilometrów 
Krotoszyna. Połączone jest to z 
kosztami i stratą czasu. Postano­
wiliśmy więc w najbliższym cza­
sie przystąpić do budowy pływał* 
ni. Główny basen będzie posia* 
dał rozmiary 25X50 m. Postaramy 
się i w tym wypadku większość 
dostępnych nam prac przepro- 
■wadzić w czynie społecznym, (tp)

Polski rekord 
na Octavii Super 
Na autostradzie pod Wrocła­

wiem odbyła się w tych dniach 
ciekawa próba wytrzymałości 
czechosłowackiego samochodu o- 
sobowego Skodą Octavia Super^ 
umiejętności polskich kierow­
ców oraz jakości krajowego ole­
ju Selectrol 7 HD. Egzamin za­
kończył się pomyślnie pod każ­
dym względem. Para kierowców 
Marek Wachowski i Andrzej Zie­
liński przejechała w ciągu 45 go­
dzin ponad 5.000 km osiągając 
znakomitą przeciętną 110,250 
km/godz. Łączny czas postojów 
w ciągu 45-godzinnej jazdy wy­
nosił 1.45 minut. Jędna pętla miała 
106 km długości, (d)

Zwycięstwo pingpongistów 
Chodzieży nad Trzcianką
W Trzciance rozegrane zostało 

towarzyskie spotkanie w tenisie 
stołowym między trzecioligowym 
zespołem chodzieskiej Polonii i 
reprezentacją Trzcianki. Zwycię­
żyli goście 7:3, zdobywając punk­
ty przez Grduszaka 3, Rojewi- 
cza 2, Stoskowiaka 1 oraz przez 
parę Grduszak—Rojewicz. Dla 
gospodarzy dwa punkty uzyskał 
Dąbrowski i jeden Gieckowski.

• (id)

• Na wysokogórskim lodowiska 
w Ałma Ata mistrz olimpijski z 
1956 r. Griszin uzyskał na dystan­
sie 500 m najlepszy w tym sezo­
nie rezultat — 40.5 sek. Wynik 
ten jest zaledwie o 0,3 sek. gor­
szy od rekordu świata, którego 
posiadaczem jest Griszin.

• Jedenastka jugosłowiańskie­
go „Partizana” pokonała w Bo* 
liwii „Always Ready” 2:0.

• W turnieju bokserskim „Try­
buny Ludu” weźmie udział obok 
uprzednio już zgłoszonych trzech 
reprezentantów Jugosławii, rów­
nież trzech czołowych bokserów 
Węgier z Janosem Kamdji na 
czele.

• Stanisław Królak startujący 
w wyścigu Dookoła Egiptu po 
raź trzeci zajął drugie miejsce. 
Zwycięzcą czwartego etapu zo­
stał reprezentant NRD Appler 
przed Królakiem i Sciborkiem.

• Finały VIII Harcerskich Zi­
mowych Igrzysk odbędą się W 
dniach od 1— 4 marca w Karpa­
czu. Poszczególne konkurencje 
rozegrane zostaną w dwóch gru­
pach, dla młodzieży od 13—14 i od 
14—16 lat.

• Towarzyskie spotkanie pił* 
karskie między zespołami Atlan­
ta Meksyk i Ujpest Budapeszt 
wygrali Meksykańczycy 2:1.

• Koszykarze I drużyny War­
szawy, złożonej z zawodników 
AZS AWF pokonali II reprezen­
tację stolicy opartą na koszy* 
kurzach Polonii 61:57.

Komunikaty
Zarząd KKS Lech — Poznań 

zwołuje roczne walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze na 5 lu­
tego br. o godz. 17 w sali DOKP 
przy ul. Marchlewskiego 143.

Treningi piłkarzy KS „Warta** 
odbywają się w sali szkoły pod­
stawowej . przy ul. Pamiątkowej 
według następującego planu: se­
niorzy II i III drużyny we wtor­
ki i czwartki od godz. 20—22, ju­
niorzy we wtorki 1 czwartki od 
godz. 18—20, trampkarze w środy 
i piątki od godz. 17.30—19.

KKS San zawiadamia, że tre­
ningi członków sekcji piłki noż­
nej odbywają się we wtorki 1 
czwartki od godz. 18 w sali gim­
nastycznej Szkoły Podstawowej 
nr 74 przy ul. Bułgarskiej.
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Biesiada wspomnieniowa
Kuhura sprzed 17 lal

Rak-chorobą społeczną?

Była to właściwie biesia­
da wspomnieniowa. Nie 
wielu bowiem Czytel­

ników pamięta, jak to 
zaraz po wojnie ,,rozkręcało” 
się życie kulturalne w Pozna­
niu i w województwie. Dla 
czego o tym teraz — powiem 
na końcu.

— Panie Stanisławie, 
proszę kilka słów o swo­
jej pracy w Zarządzie 
Miejskim. Należał Pan 
przecież do grupy dzia­
łaczy, którzy życiu kul­
turalnemu Poznania 
przygotowali start.

Red. Stanisław Strugarek: — 
Trudno to opowiedzieć po krót 
ce. Roboty było, jak to się mó­
wi, po łokcie, bo trzeba było 
kulturę dosłownie budować od 
nowa. Wydziałem Kultury i 
Sztuki przy Urzędzie Woje­
wódzkim i Zarządzie Miej­
skim kierował przybyły z Lu­
blina prof. Zygmunt Lisicki, 
Tyle co ucichły walki o cyta­
delę, a już do pracy stanęli 
działacze i artyści Już w koń­
cu lutego można było przystą­
pić do organizowania orkie­
stry symfonicznej i Opery, któ 
ra przygotowała na pierwsze

Ubezpieczenia 
rentowe PZU

Od 1 grudnia 1961 r. wszedł w 
Życie nowy rodzaj ubezpieczenia 
rentowego. Obejmuje ono te o- 
soby, które dotychczas w ogóle 
nie korzystały z powszechnego 
zaopatrzenia emerytalnego, np. 
rzemieślnicy lub osoby wykonują­
ce wolne zawody oraz rolnicy.

Wprowadzone zostały dwa ro­
dzaje ubezpieczeń rentowych: 
ubezpieczenie renty natychmiast 
płatnej i ubezpieczenie renty od­
roczonej.

Ubezpieczenie renty natychmiast 
płatnej polega na tym, że ubez­
pieczony po wpłaceniu określonej 
sumy pieniężnej będzie otrzymy­
wał natychmiast płatną rentę do­
żywotnią w wysokości odpowiada­
jącej wniesionemu wkładowi. 
Renta odroczona polega na tym, 
Że ubezpieczony wpłaca do PZU 
jednorazowo lub w dowolnych ra 
tach określone kwoty pieniężne i 
w zamian za to po osiągnięciu u- 
mownego wieku (60—65 lat) będzie 
otrzymywał stałą rentę miesięcz­
ną.

Ubezpieczenie takie zawiera się 
bez względu na stan zdrowia, 
wiek i zawód osoby ubezpieczo­
nej i od wysokości wpłaty. W ra­
zie nagłej potrzeby pieniężnej u- 
bezpieczony ma prawo wycofać 
część lub całość opłacanych skła­
dek.

Szczegółowych informacji udzie­
lają placówki PZU. (Ij)

Najpierw pozwolę sobie przedstawić rozmów­
ców. Niech mi wybaczą, że nie od strony dzisiej­
szych funkcji, ale tych, które pełnili 17 lat temu. 
Oto oni: referent literacki w Wydziale Oświaty, 
Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego Poznania — 
Stanisław Strugarek, kierownik Wojewódzkiego 
Wydziału Kultury — prof. Marian Weigt, referent 
Miejskiego Zarządu Aprowizacji — Witalis Doro- 
żała i niżej podpisany.

przedstawienie „Krakowiaków 
i górali”.

Pierwszy poranek muzyki i 
słowa polskiego odbył się w 
parku M. Kasprzaka; prowa­
dziłem tam konferansjerkę. 
Wystąpili młodzi artyści, m. 
in. Stefan Stuligrosz, dyrygo­
wał Witold Buchwald. W tym 
samym czasie wespół z Towa­
rzystwem Przyjaciół Żołnierza 
organizowaliśmy cykl koncer­
tów dla żołnierzy radzieckich 
i polskich.

Byłem też przy narodzi­
nach czasopisma literacko-ar- 
tystycznego „Zdrój”, które re­
dagował Czesław Kubalik, a 
później zmienił na „Życie Li­
terackie” — Jarosław Iwasz­
kiewicz.

13 marca otwarł swoje po­
dwoje Teatr Polski, na począt 
ku dając koncerty muzyczne i 
urządzając w foyer wystawę 
prac plastyków. Pierwsze 
przedstawienie: „Przepiórecz­
ka” St. Żeromskiego. Przy 
teatrze powstało też Studium 
Dramatyczne pod kier. Nuny 
Młodziejowskiej. Również w 
tym czasie powstał teatr ku­
kiełkowy (pod dyr. Haliny Lu­
bicz Kirschke), w którym zo­
stałem kierownikiem literac­
kim.

Wiele ówczesnyęh poczynań 
spełzłoby na niczym, gdyby 
nie pomoc i rady Marii Ka- 
mińskiej z Wydziału Propa­
gandy, Komitetu Wojewódzkie 
go Polskiej Partii Robotniczej. 
Bywało, że ratunek ostateczny 
znajdowaliśmy w Komitecie. 
To nam dawało poczucie pew­
ności realizacji zamierzeń.

— A jak było na te­
renie województwa?
Prof. Marian Weigt: — Do 

Poznania przyjechałem w gru 
pie operacyjnej Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, jako pełno­
mocnik rźądu do spraw kul­
tury. Miałem już pewne do­
świadczenie, bo przedtem or­
ganizowałem pow. i woj. wy­
dział kultury w Rzeszowie. 
Zastałem już zespół ludzi. To 
mi jako kierownikowi Woje­
wódzkiego Wydziału Kultury 
znacznie ułatwiło działalność. 
Wydział przystąpił do organi­
zowania w powiatach refera­
tów kultury i sztuki. I tu mu­

szę podkreślić pomoc, a ra­
czej pełne włączenie się Ko­
mitetów Powiatowych ówczes 
nej Polskiej Partii Robotni­
czej w aktywizację kulturalną 
województwa. Dzięki temu 
mogły powstać teatry w Gnie 
źnie i Kaliszu. Próbowaliśmy, 
chociaż bez efektu, powołać 
do życia teatry w Gorzowie i 
w Zielonej Górze.

Trzeba też było uruchomić 
Szkołę Umuzykalniającą (pod 
dyr. dr. Tadeusza Nowakow­
skiego) i Konserwatorium Mu­
zyczne w Poznaniu. Dla kon­
serwatorium uzyskaliśmy bu­
dynek i instrumenty. W su­
kurs tu przyszedł nam czło­
nek PPR — artysta plastyk 
Kazimierz Piotrowski. '

Nawiązaliśmy do przedwo­
jennych tradycji muzycznych 
Poznania. Zawiązana wówczas 
pod dyr. Zdzisława Jahnke or 
kiestra symfoniczna, która z 
braku dotacji później na pe­
wien czas zawiesiła działal­
ność, wyłoniła z siebie Orkie­
strę Objazdową przy Towa­
rzystwie Filharmonii Robot­
niczej i Państwową Filhar­
monię. Przystąpiliśmy równo­
cześnie do tworzenia szkół 
muzycznych w Kaliszu i Zie­
lonej Górze.

Ratowaliśmy zabytki kultu­
ralne. W ratowaniu pamiątek 
kultury ludowej dużą aktyw­
ność wykazali: Stanisław Bła­
szczyk, Adam Glapa i Wie­
sława Cichowicz.

Chciałbym tu podkreślić 
zbieżność tendencji kultural­
nych terenu z zamierzeniami 
Wydziału i z założeniami Pol­
skiej Partii Robotniczej, cho­
dziło przecież o to, aby kultu­
ra stała się udziałem wszyst­
kich ludzi pracy.

— Mówiliśmy o po­
czątkach ruchu teatral­
nego i muzycznego i ra­
towaniu dzieł sztuki, a 
nie poruszyliśmy jeszcze 
czytelnictwa i amator­
skiego ruchu śpiewacze­
go.

Prof. Witalis Dorożała. — W 
czasie okupacji byłem kierow­
nikiem administracyjnym 
szpitala w Grodzisku Mazo­
wieckim. To mnie predestyno 

wało na pracownika Zarządu 
Aprowizacji. Jako urzędnik 
spotkałem się z ówczesnym I 
sekretarzem KW PPR — Ja­
nem Izydorczykiem, który 
znał mnie sprzed wojny. Dał 
mi zlecenie włączenia się do 
Związku Muzyków, celem 
rozruszania chórów. W kwie­
tniu pracownicy Warsztatów 
Kolejowych zaproponowali mi 
dyrygenturę chóru ZZK „Mo­
niuszko”, który prowadziłem 
także przed wojną. Z inicjaty­
wy prof. Mariana Weigta ob­
jąłem funkcję I prezesa Wiel­
kopolskiego Związku Śpiewa­
czego. Na początku 1946 r. już 
urządziliśmy zjazd śpiewac- 
twa z całego województwa, do 
którego należało obecne woj. 
zielonogórskie.

Gdy się skończył kartkowy 
system aprowizowania miesz­
kańców, Wojewódzka Delega­
tura „Czytelnika” powołała 
mnie na stanowisko kierow­
nika Wydziału Kulturalno- 
Oświatowego (1947 r.) z zada­
niem propagowania czytelnic­
twa. Nasze zespoły jeździły po 
rozległym województwie z im 
prezą „Z żywym słowem do 
was idziemy”; miała ona na 
celu popularyzację literatury 
i z drugą: „Z pieśnią do was 
idziemy”. Do tej ostatniej włą 
czyłem chór „Arion”, który 
przyczynił się do rozpowszech 
nienia pieśni polskiej i do roz 
budzenia zamiłowań śpiewa­
czych. W każdym powiecie 
spotykaliśmy się z poparciem 
ze strony komitetów PPR.

*
— Chciałbym właśnie < to 

podkreślić. O Polskiej Partii 
Robotniczej, której 20-lecie 
obchodzimy teraz, mówi się 
jako o organizatorze życia 
.społeczno-politycznego i go­
spodarczego. A przecież ona 
właśnie w pierwszych, naj­
trudniejszych latach powojen­
nych, inspirowała i popierała 
poczynania, które miały na 
celu nasycenie kulturą wszyst­
kich ludzi pracy i w miastecz­
kach i na wsi.

Kolega Stanisław Strugarek 
ucieka do Rozgłośni. Wam tak­
że spieszy się na zebranie. 
Dziękuję za podzielenie się 

’ wspomnieniami.
JÓZEF PIEPRZYK

Rewelacyjna pralka
To będzie rewelacja na świa­

tową skalę: pralka automat na 
stałe podłączona do sieci wodo­
ciągowej, piorąca, płucząca, su­
sząca i samoczynnie wyżymają­
ca bieliznę. Prototyp już opraco­
wano w Kieleckich Zakładach 
Wyrobów Metalowych. Seryjna 
produkcja rozpocznie się w koń­
cu br. Pojemność nowej pralki 
będzie trzykrotnie większa niż 
pralek produkowanych dotych­
czas. (API)

Statystyki za 1960 r. za 
notowały 26 tysięcy 
zachorowań na ra­
ka. W rzeczywistości 

liczba ta jest dwukrotnie 
większa. Warszawski Insty 
tut Onkologii ustala bo­
wiem liczbę nowych zacho­
rowań na około 50 tys. przy 
padków rocznie. Skąd się 
bierce ta różnica? Me 
wszystkie przypadki trafia 
ją do statystyk — przede 
wszystkim nie wszystkie są 
w porę rozpoznawane.

Tymczasem, szanse wyle­
czenia są nieporównywalnie 
większe wówczas, gdy choro­
bę nowotworową wykryje się 
wcześnie. Onkologia dąży wła 
śnie do rozpoznawania jej w 
najwcześniejszym stadium roz 
woju, kiedy lekarze przystę­
pują do leczenia z niemal cał­
kowitą pewnością wygrania 
walki o życie. Stąd też lecznic 
two onkologiczne nastawione 
jest przede wszystkim na pro­
filaktykę, na masowe badania 
ludności, które zdają egzamin 
przede wszystkim w wielkich 
skupiskach przemysłowych. 
Ostatnio badania takie prze­
prowadzono w Łodzi i na Ślą­
sku.

Uprzemysłowienia 
a rozwój raka

Czy uprzemysłowienie sprzy 
ja rozwojowi raka? Na 

podstawie statystyk świato­
wych wydawałoby się, że tak. 
I u nas w statystyce chorób 
nowotworowych Śląsk zajmu­
je pierwsze miejsce pod wzglę 
dem rocznej liczby nowych za 
chorowań. Ale skądinąd, wła­
śnie na Śląsku notowaną licz­
bę około 3500 zachorowań 
rocznie można przyjąć za stan 
rzeczywisty. Na Śląsku bo­
wiem zdołano doprowadzić za 
równo do dokładnej ewidencji, 
jak i do wczesnego wykrywa­
nia choroby. Wszystko to jest 
zasługą Instytutu Onkologii w 
Gliwicach.

Jest on oddziałem centralne 
go Instytutu Onkologii w War 
szawie — ale wyrósł już na 
największą w kraju placówkę 
onkologiczną. Skupia w tej 
chwili jedną trzecią wszyst­
kich łóżek, jakimi dysponuje 
nasza onkologia. Łóżek tych 
jest jednak za mało — tak jak 
w całym lecznictwie onkolo­
gicznym. Toteż działalność 
usługowa Instytutu jest głów­
nie nastawiona na lecznictwo 
otwarte i na profilaktykę. Pod 
względem ilości onkologicz­
nych poradni i zasięgu ich 
prac, Śląsk przoduje w skali 
całego kraju. Jego 13 poradni 
onkologicznych to jedna trze­
cia wszystkich naszych porad 
ni tego typu. Kierują nimi 
wychowankowie Instytutu Gli 

wickiego, który prowadzi stai 
łą akcję szkoleniową, specja­
lizując'lekarzy w zakresie no­
woczesnej onkologii. \

Nowe formy walki 
z rakiem

Na Śląsku narodziły się no­
we formy walki z ra­

kiem. Taką gliwicką metodą 
profilaktyczną jest tzw. cyto- 
diagnostyka, która przy ma­
sowych,' profilaktycznych ba­
daniach umożliwia wykrywa­
nie utajonych nowotworow 
organów kobiecych (te właśnie 
nowotwory, wcześnie wykryte, 
są wyleczalne w stu procen­
tach). Metodę tę stosuje się 
obecnie podczas masowych ba 
dań w zakładach pracy, oraz 
w poradniach, z których mogą 
korzystać również i kobiety 
nie pracujące.

Metody lecznicze w Instytu­
cie opierają się na promie­
niach Rentgena, radzie, izoto­
pach promieniotwórczych, śród 
kach chemicznych, hormono- 
terapii. Wkrótce wejdzie w 
użycie „bomba kobaltowa” 
(pierwszą posiada warszawski 
Instytut Onkologii).

Aparatów i środków jest 
jednak, jak na potrzeby pla­
cówki badawczo-leczniczej sta 
le za mało. Toteż Instytut zwru 
cił się do zakładów przemysłu 
wych; korzystających z pomo­
cy Instytutu, aby pomogły mu 
one zakupić potrzebne apara­
ty, a nawet utworzyć nowy za 
kład onkologiczny którego do­
maga się lecznictwo śląskie...

Drugą inicjatywą, rzutującą 
na cały kraj, jest sprawa za­
liczenia nowotworów do rzędu 
chorób społecznych. Ich lecze­
nie trwa długo — nad wyle­
czonymi w obawie nawrotów 
przez czas dłuższy musi czu­
wać lekarz. Walka z rakiem, 
zwłaszcza profilaktyka, wyma 
ga nie tylko działalności lęka 
rzy, ale i szerokiej akcji spo­
łecznej. Ludzie, chorzy na no­
wotwory złośliwe, powinni 
więc również korzystać z ta­
kich ulg — jakie przyznaliśmy 
chorym na gruźlicę.

WANDA KORYCKA

Nakładem „Książki i Wiedzy” 
ukazało się ostatnio kilka nowo­
ści:

Walka PPR o nacjonalizację 
przemysłu — J. W. Gołębiowski, 
str. 353, zł 35,—.

Szkice o materialistycznym poj­
mowaniu dziejów — Antonio Le- 
briola, str. 484, zł 40,—.

Parafianie? — Edward Clupak, 
str. 167, zł 6,—.

Między wolnością a zyskiem — 
Grzegorz Jaszuński, str. 143, 
zł 8,—.

Pisma i przemówienia — Maria 
Koszutska (Wera Kostrzewa), str, 
462, zł 25,—.
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W
 wydanej u nas niedawno 

pracy Luciena Goldman- 
na „Nauki humanisiyczne 
a filozofia” wyczytałem 
zdanie, że wszelkie pró­
by wyciągania doraźnych 

nauk z doświadczeń historii są skazane 
na niepowodzenie. Historia — zdaniem 
Goldmanna — jest zamkniętą całością 
' wszystko, co miało miejsce w prze­
szłości, miało znaczenie wyłącznie dla 
tejże przeszłości. Znamy jednakże przy 
kłady zarówno z metodologii nauk, jak 
i praktyki literackiej, wskazujące na to, 
że historia, nawet najodleglejsza, może 
dostarczać podniet dla poprawy współ­
czesnych. Tyle że historia stawała się 
w tych wypadkach zaledwie pretek- 
slem.

Kazimiera Hłakowiczówna w swoim 
dramacie „Ziemia rozdarta” potrakto- 
Wała temat historyczny dosłownie i 
serio. Przeprowadziła w tym celu do­
kładne studia epoki, wiadomo o tym 
zarówno z tekstu dramatu, jak i jej 
rozmowy z drem Jerzym Kellerem, wy­
drukowanej w programie teatralnym. 
Przejęła się przy tym tak bardzo zdo­
bytymi informacjami, że więcej uwagi 
poświęciła ustaleniu faktów historycz­
nych, niż samym wymogom konstrukcji 
dzieła scenicznego. Przywodzi to na 
myśl niektóre polskie powieści histo­
ryczne, których autorzy są w większym 
stopniu popularyzatorami historii, niż 
iwórcami utworów literackich.

Z wiarygodnością zostały więc w 
„Ziemi rozdartej" przedstawione oby­
czaje epoki, układ tendencji politycz­
nych, atmosfera czasów, ale jedynym, 
co łączy poszczególne obrazy scemcz-

TEATR Dramat faktograficzny
ne, są idee, którymi kieruje się we 
Wrocławiu polski biskup Nankier Koł- 
da. Nie ma tu natomiast lego, co zwy­
kle sprawia narastanie dramatów ludz­
kich — ciągłości losów wprowadzo­
nych na scenę bohaterów, zgęszczenia 
wydarzeń. W dramacie Iłlakowiczówny 
wszystko układa się raczej na odwrót. 
Pojawiają się postacie u początku sztu­
ki, które potem nie odgrywają już żad­
nej roli, z kolei przychodzą inne posta­
cie, które nie musiałyby się pokazywać 
w ogóle.

Ukazywanie się postaci nie jest umo­
tywowane racjami konstrukcji drama­
tycznej, co raczej względami narracyj­
nymi. Bohaterowie są mediami spraw 
czy informacji, które pragnie przekazać 
autorka, a nie motorami akcji. Sprawia 
to wrażenie statyczności dramatu, nie 
angażuje widza, a tyljco skłania do słu­
chania, pięknych zresztą fraz, ale o cha­
rakterze raczej informacyjnym. Temat, 
czas i miejsce akcji powodują, że po- 
znajemy całą galerię dostojników ko­
ścioła, których autorka ukazuje — z wy­
jątkiem biskupa Nankiera — bez ideali- 
zacji, w sposób samodzielny, a nawet 
bezceremonialny, jeśli chodzi o ich dą­
żenia i żywoty codzienne.

Ten poznawczy walor dramat Iłła- 
' kowiczówny spełnia na pewno. 

Najlepszy dowód, że autorka przedmio­
tem swego zainteresowania uczyniła 
właśni* Dolny Śląsk — Wrocław, Nysę, 

na przełomie wieku XIII i XIV, kiedy 
to ważyły się losy przynależności pań­
stwowej tej dzielnicy, że opowiada o 
sposobach zdobywania sobie wpływów 
w najważniejszych ośrodkach tej części 
Śląska przez Polskę. Czechy i Niemcy 
— przede wszystkim poprzez admini­
strację kościelną, przy czym reprezen­
tanci kleru niemieckiego i wyobcowa­
nego narodowo dworu czeskiego uka­
zani są jako nieciekawą indywidua, 
niechętnie czy też wręcz nienawistnie 
ustosunkowane do polskości.

Na tym tle łagodny idealista Nan­
kier wychodzi raczej na szlachetnego 
fantastę, aniżeli pozytywnego bohate­
ra w duchu hagiografii katolickiej. 
Nankier więc usuwa się dobrowolnie 
z Wrocławia do Nysy, a wkrótce umie­
ra, nie bez udziału trucizny, którą naj­
prawdopodobniej podsunął mu dys­
kretnie kanonik wrocławski, będący w 
zmowie z Janem Luksemburgiem, kró­
lem Czech. Trudno w tym kontekście 
uważać, aby autorka pragnęła na serio 
■kanonizować bohatera, który poniósł 
podwójną klęskę, jako Polak i jako 
zwierzchnik kościoła. Dramat Iłłakowi- 
czówny roztrząsa więc jeszcze raz od­
wieczny motyw klęski ideałów w 
zetknięciu z brutalną rzeczywistością.

Domyślam się przeto, iż w wypadku 
dramatu „Ziemia rozdarta" mamy do 
czynienia z delikatnie wypowiedzianą 
ironią, której dowody znajdujemy 

ostatnio także i w innych utworach 
Iłlakowiczówny, dojrzałych, pełnych 
sceptyzmu i nie poddawania się 
żadnym wpływom postronnym, mają­
cym na celu doraźne pożytki. Iłłakowi- 
czówna wraca zresztą ze szczególnym 
upodobaniem do tradycyjnych, utrwa­
lonych w opinii wierzących fragmen­
tów przeszłości historycznej, do posta­
ci owianych nimbami świętości, które 
poetka poddaje ponownej weryfikacji 
ze stanowiska faktów historycznych i 
humanizmu, i trzeba przyznać, że te 
rewizje wcale nie wypadają korzystnie 
dla tradycji.

D ealizałorzy dramatu Kazimiery Iłła- 
x kowiczówny na scenie poznań­

skiego Teatru Polskiego najwidoczniej 
nie umieli podołać wymaganiom opor­
nie poddającego się teatralizacji tekstu 
sztuki. Męczyli go bez przekonania 
jakby — i bez wyraźnego zdania sobie 
sprawy, co mają poprzez swoje przed­
stawienie powiedzieć. Kazimierz Wyka 
ogłosił kiedyś teorię, że wiek XX jest 
epoką człowieka struganego. To znaczy, 
wyobraziwszy sobie człowieka jako 
drewniany kołek, że człowiek dzisiej­
szy to nawet nie cały kołek, ale ostru- 
żyna, drzazga. Otóż występujące w 
„Ziemi rozdartej" postacie są wykona­
ne już nawet nie jako kołki, ale jako 
jakieś drzazgi.

Reżyser Stefan Burczyk starał się 
jakoś związać te poszczególne drzazgi 

w jeden pęczek — i to mu się udało. 
Gorzej mu już poszło z obmyśleniem 
koncepcji przedstawienia, r.o i z własną 
rolą Arnolda von Protzan. Ładne, ka­
meralne dekoracje zaprojektował Ma­
rian Iwanowicz. Z wykonawców ról 
najciekawiej zaprezentowali się Pelagia 
Reiińska-Ziembińska jako klucznica na 
dworze w Tarszku, Jerzy Kordowski 
jako biskup krakowski Paweł z Prze- 
mankowa, Kazimierz Przystański jako 
Salomon — no i oczywiście Hieronim 
Konieczka jako Nankier. Konieczka pra 
cuje w teatrach poznańskich od nie 
dawna, ma bardzo dobre warunki 
zewnętrzne, piękny głos, z zaintereso­
waniem czekamy na dal^e role tego 
aktora.

W ogóle trzeba podkreślić przy 
okazji nowej premiery na scenie Te­
atru Polskiego, że kierownictwo teatru 
poznańskiego nie przeraziło się ryzy­
ka, umożliwiając debiut sceniczny po­
znańskiej autorki. Tym bardziej, że 
każdy teatr powinien działać we współ­
pracy z najbliższym środowiskiem pi­
sarskim. Byłoby źle, gdyby teatr po­
znański po chłodnym przyjęciu krylyki 
obecnego przedstawienia zaniechał 
takiej współpracy. „Ziemia rozdarta" 
jest sztuką dyskusyjną, co przecież nie 
jest największą wadą utworu, i znaj­
dzie swoich zwolenników, przed* 
wszystkim z kręgu tych, którzy zaczy­
tują się beletrystyką historyczną.

FELIKS FORNALCZYK
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 Pracownicy
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Grunwald, Administracja nr 6 — 
przyjmie zaraz technika budowlanego. Zgło­
szenia, ul. Grochowska 49a (Wieżowiec).
.____________ ____________________48413g
Instytut Ochrony Roślin w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 189 przyjmie starszego księgowego(ą) 
ze znajomością księgowości budżetowej. Wy­
magane kwalifikacje: średnie wykształcenie 
i kilkuletnia praktyka. Warunki płacy do 
omówienia. K402
Potrzebna sprzątaczka do Szkoły Ćwiczeń 
przy Studium Nauczycielskim nr 2 w Pozna- 
niu, ul. Mylna 5/7. 48163g
Technika mechanika na stanowisko konstruk­
tora — przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Re­
montu i Produkcji Urządzeń Zaopatrzenia Rol­
nictwa w Wodę, Poznań, ul. Głogowska 127.

______________________48131g
Inspektorów finansowo-księgowych, inwenta­
ryzatora, instruktora handlowego, instruktora 
kolportażu — przyjmie Przedsiębiorstwo Upo­
wszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Poz- 
naniu, ul. Zwierzyniecka nr 9. K282

ZAKŁADY MECHANICZNE
W SIEMIANOWICACH ŚLĄSKICH 

ulica Powstańców 5/7 

przyjmą natychmiast 

TOKARZY

FREZERÓW
Przy zakładach czynna jest stołówka.
Hotel dla zamiejscowych zapewniony. ’ 

_______  K257

Szamotulskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego w Szamotułach, ul. Powstańców 
"Wielkopolskich 29 — przyjmie zaraz:
1. 2 inżynierów, względnie techników budo­

wlanych do prowadzenia robót budowlano- 
montażowych w terenie;

2. 1 technika instalacji sanitarnych i c. o. ze 
znajomością rozliczeń budów;

3. kierownika drukarni.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne z podaniem kwa­
lifikacji i praktyki należy kierować pod adre­
sem Przedsiębiorstwa jak wyżej. K322
Klucz PGR w Przytocznej, pow. Międzyrzecz 
zatrudni zaraz brygadzistę potowego, chlew- 
mistrza, specjalistę z zakresu zootechniki lub 
agrotechniki z wymaganymi kwalifikacjami 
zawmdowymi oraz księgowego i pracownika 
na staż po szkole średniej do działu księgowo­
ści. Na specjalistę, księgowego i stażystę re­
flektujemy na osoby samotne. Warunki byto­
we dobre praca i płaca do omówienia na 
miejscu. K304
Młodszy pracownik fizyczny — samotny — 
obeznany z obsługą bydła, dojeniem krów oraz 
wszelkimi pracami w gospodarstwie rolnym 
— potrzebny zaraz. Płaca wg układu zbioro­
wego w rolnictwie. Mieszkanie oraz stołówka 
na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Pomocnicze 
Gospodarstwo Rolne przy Szpitalu Powiato­
wym w Środzie. K306
Spółdzielnia Inwalidów „Pomoc Szkolna”, Poz­
nań, ul. Palacza 142 — zatrudni zaraz:
1) kwalifikowane maszynistki z uprawnienia­

mi inwalidzkimi, wzgl. w wieku emerytal­
nym. Wynagrodzenie w systemie prowizyj­
nym;

2) krawcowe z uprawnieniami inwalidzkimi, 
wzgl. w wieku emerytalnym do szycia kon­
fekcji lekkiej, w systemie chałupniczym.

K288
Ekonomistę z wyższym wzgl. średnim wy­
kształceniem na stanowisko kier, sekcji trans­
portowej oraz inżyniera wzgl. technika na sta­
nowisko inspektora BHP — zatrudnią zaraz 
Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Poz- 
bet” w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 1. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw kiero­
wać prosimy do Sekcji Kadr._________  K295
Inżyniera mechanika z kilkuletnią praktyką 
na stanowisko kierownika ruchu w Dziale Gł. 
Mechanika, handlowca do działu zbytu prze-; 
tworów owocowo-warzywnych z wykształce­
niem wyższym lub średnim i kilkuletnią prak­
tyką _ przyjmą zaraz Wielkopolskie Zakłady 
Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Mię­
dzychodzie. Warunki płacy i mieszkaniowe do 
omówienia na miejscu. ______________^290
Inżynierów wzgl. techników z uprawnieniami 
z zakresu budownictwa lądowo i wodno-inży­
nieryjnego z długoletnią praktyką,na stano­
wiska kierowników budów, obiektów i inży­
nierów budowy; techników budowy, techni- 
ków-mierników, majstrów budowlanych, kosz­
torysantów, techników - laborantów, kierow­
ników sekcji transportu oraz st. magazynierów 
do pracy w terenie — przyjmie natychmiast 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Ladowo - Wodno - Inżynieryjnego w Poznaniu, 
Stary Rynek 77 — wejście z ul. Franciszkań­
skiej — pok. 202. Warunki pracy i płacy wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Dla pracowników wysoko kwalifikowanych 
możliwość uzyskania mieszkania. K318

poszukiwani Przetargi
Brygadzistę palowego z odpowiednimi kwali­
fikacjami i stażem pracy oraz 10 dziewcząt 
sezonowych do pracy natychmiast przyjmie 
Gospodarstwo Szkolne Państwowego Techni­
kum Rolniczego, Szamotuły Zamek, stacja ko­
lejowa Szamotuły. Mieszkanie oraz stołówka 
zapewnione. K277
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w 
Ostrowie Wlkp., ul. Kościuszki nr 14 —• poszu­
kuje od 1 marca 1962 r. głównego księgowego. 
Od kandydata na to stanowisko wymagane 
jest wyższe wykształcenie ekonomiczne i 4 la­
ta praktyki w księgowości, wzgl. średnie wy­
kształcenie i 8 lat praktyki w księgowości. 
Ponadto poszukuje się zaraz 2 inżynierów, 
wzg. techników budowlanych z dłuższą prak­
tyką, celem zatrudnienia ich w charakterze 
kosztorysantów i inspektorów nadzoru tech­
nicznego. Warunki pracy i płacy są do uzgod­
nienia na miejscu. Telefon nr 739. K284
Pracownika na stanowisko księgowego ze zna­
jomością księgowości budżetowej — przyjmie 
od 1. II. 1962 r. Państwowe Technikum Rolni­
cze w Międzychodzie. Przy szkole stołówka. 
Pokój dla osoby samotnej zapewniony. K305 
Inżyniera - mechanika z długoletnią praktyką 
w budownictwie na stanowisko kierownika 
dużej bazy sprzętowo-materiałowej — przyj­
mie natychmiast poważne przedsiębiorstwo 
budowlane w Poznaniu. Dla pracowników 
wysoko kwalifikowanych, możliwość uzyska­
nia mieszkania. Oferty wraz z życiorysem i od­
pisem ważniejszych dokumentów, należy kie­
rować do Biura Ogłoszeń, RSW „Prasa” w 
Poznaniu, ul. Świerczewskiego 3 dla nr K315.
2 inspektorów finansowych, 2 inspektorów rol­
nych i 3 kierowników gospodarstw z odpo­
wiednim wykształceniem i 5 lat praktyki — 
zatrudnimy. Zgłoszenia kierować pod adresem 
— Inspektorat, Kamień Pomorski z siedzibą 
Piaski, poczta i stacja kolejowa Troszyn, woj. 
szczecińskie. 48230g
Kierownika technicznego branży odzieżowej — 
przyjmie od 1. II. 1962 r. spółdzielnia pracy 
w Poznaniu. Oferty kierować do Biura Ogło­
szeń. ul. Świerczewskiego 3 dla 48291g.
Głównego księgowego przyjmiemy od 1 lutego 
1962 r. — warunki do uzgodnienia na miejscu, 
stacja Nasienno-Szkółkarska w Kociałkowe.i 
Górce, poczta Pobiedziska, pow. Poznań. K329 
Głównego księgowego — obeznanego z księgo­
wością wielobranżowa, fachowca z długoletnia 
praktyką, poszukuje Spółdzielnia Inwalidów 
„Współpraca” w Jarocinie, ul. Warszawska 
nr 20. — Zarząd. K334
Inżynierów elektryków — do pracy w specjal­
ności konstrukcji trakcji elektrycznej, inżynie­
rów mechaników — do pracy w konstrukcji 
taboru szynowego, inżynierów mechaników — 
do pracy w Ośrodku Normalizacji, techników 
mechaników — na stanowiska młodszych kon­
struktorów — zaangażuje zaraz Centralne Biu­
ro Konstrukcyjne Przemysłu Taboru Kolejo­
wego w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 231/239. 
Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem 
prosimy kierować pod w. w. adresem. K336

Ucznia tapicerskiego — 
przyjmę. Armii Czerwo­
nej 12 — Pluciński. 47777g

Tańców szybko uczę. Mic 
kiewicza 27 m. 7. 48479g
Profesor liceum udziela 
lekcji: matematyki, ro­
syjskiego i fizyki. Tele­
fon 664-02. 48248g

Emerytka potrzebna na 
kilka godzin dziennie 
głównie do gotowania 
obiadów. Poznań, Sien­
kiewicza 13 m. 8, godz. 
8—9 i 18—20. 48031g
Krawcowa szyje starannie 
po domach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48485g.
Gosposia potrzebna na­
tychmiast do opieki i wy­
chowania 3-letniego dziec­
ka w rodzinie inżyniera. 
Wymagane zdrowie i u- 
miejętność gotowania. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48460g.
Pomoc domowa potrzeb­
na Zgłoszenia po połud­
niu. Szczęsna 1 m. 2, Je­
życe. 48125g
Przyjmie robotnika przy­
uczonego w stolarstwie. 
Stolarnia, Al. Marcin­
kowskiego 2. 48148g
Blacharza karoseryjnego 
przyjmę. Warsztat samo­
chodowy, Poznań, Różni' 
ca. 48153g
Przyjmę czeladnika, ucz­
nia -lektryka. „Elektro- 
praca”, Dąbrowskiego 31.

48158g
Pomoc domowa, docho­
dząca z referencjami po­
trzebna. Warunki dobre. 
Fcznań, Libelta 12 m. 8.

48176g
Potrzebna gosposia do sa­
modzielnego prowadzenia 
gospodarstwa domowego 
u starszego małżeństwa 
na wsi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48223g.

48180g

Pomoc domowa z goto­
waniem u lekarza po­
trzebna. Słowackiego 12, 
I piętro, godz. 18—17.

Uczeń krawiecki z rocz­
ną nauką szuka dalszej 
praktyki w Poznaniu. 
Zgłoszenia: doznań, Ma­
łeckiego 21 m. 9, 48190g

Kupno

Kupujemy każdą ilość 
rtęci. Zgłoszenia w godz. 
11—12 „Labora”, Poznań, 
Miła 21. 48195g
Kupię samochód „Mo­
skwicz”, nowy lub mało 
i żywany. Jan Sleboda, 
Poznań, ul. Mostowa 33 
m. 6. 48201g
Kupię samochód „War­
szawa”. Oferty z poda­
niem ceny oraz przebie­
gu, Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48208g.
Balans o nacisku 3—5 ton, 
w dobrym stanie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48242g.

Wózki dziecięce dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska 25. 47405g
Wersalki, tapczany, ame­
rykanki, fotele — sprze­
da Pfeil, Małeckiego 33 
(tapicernia). 478?0g
Samochody nowe i uży­
wane poleca poszukuje 
Biuro Handlowe, Poznań, 
Czajcza 2, tel. 847-56. 

48387g
Fortepian tanio sprze­
dam. Gluma, Mórka, po­
czta Dalewo, pow. Srojia. 

_______ 1069p 
Inkubator, pojemność bęb 
na 3.600 jaj sprzedam lub 
zamienię na telewizor. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48172g.
Tanio sprzedam moto­
cykl 250 NSU. Poznań, 
Główna 63 m. la. 48173g
Sprzedam samochód Sko­
da - Spartaka, w bardzo 
dobrym stanie. Telefon 
656-53. 48184g
Boksery 6-tygodniowe
sprzedam. Kanałowa 15 
m. 8. 48244g

Poznańska Spółdzielnia Spożywców Oddział 
Transportowy, Poznań, ul. Małe Garbary nr 11 
— ogłasza przetarg ograniczony na dwa sa- 
mochody-furgony marki Standard typ Deliver 
z silnikami wysokoprężnymi. Cena wywoław­
cza każdego samochodu 25.000 zł — oraz na 
ciągnik marki Steyr typ 180 KM 26. Cena wy­
woławcza 10.000 zł. Przetarg odbędzie się w 
dniu 1 lutego 1962 r. o godz. 10 przy ul. Małe 
Garbary nr 11. Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej 
jeden dzień przed rozpoczęciem przetargu w 
kasie w. w. Zakładu. W przetargu udział wziąć 
mogą przedsiębiorstwa i osoby posiadające wa 
runki wg wymagań ogłoszonych w Monitorze 
Polskim nr 66/60 r. Pojazdy można oglądać na 
terenie naszego Zakładu od dnia 24. I. 1962 r. 
od godz. 10—14. K397

Spółdzielnia Pracy „Metal-Trakcja”, Poznań - 
Golęcin, ulica Lutycka 95 — ogłasza przetarg 
na wykonanie 200 sztuk zestawów kołowych 
do trakcji wąskotorowej z powierzonego ma­
teriału. Wszelkich informacji dotyczących wy­
konania udzieli Dział Techniczny Spółdzielni. 
Termin wykonania — sukcesywnie do końca 
I półrocza 1962. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie pra­
cy i spółdzielnie rzemieślnicze. Oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach w termi­
nie do dnia 30 stycznia 1962 r. zaś komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 stycznia 1962 
roku o godz. 10 pod adresem j. w. Spółdzielnia 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. K403

Państwowy Zakład Specjalny dla Przewlekle 
Chorych w Śremie, ul. Mićkiewicza 51 — ogła­
sza przetarg na przeprowadzenie w jednym 
pawilonie elektrycznej instalacji siły i uzie­
mienia do aparatu rtg. z materiału wykonaw­
cy, w terminie do dnia 28 lutego 1962 r. Doku­
mentacja techniczna i. kosztorysowa jest do 
wglądu w kancelarii Zakładu. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 25 stycznia 1962 r. Zakład za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K372

■ OGŁOSZENIA DROBNE,
Sprzedam akordeon mar­
ki Hohner - Atlantic IV 
de Luxe, 15 reg., biały, 
1961 r., cena 22.000 zł. A- 
dres: Sparażyński, Rataj­
czaka 20 m. 5. 48052g
Ckazja! Motocykl „Jawa” 
175, sprzedam. Telefon 
525-04, od godz. 7,30—15,30. 

_ 48197g
Sprzedam smoking, ga- 
tardynę granatową z pa­
czek PKO. Lodowa 6 m. 
3a. 48218g
Siatki parkanowe oraz 
słupki — każdą ilość — 
sprzedam. Poznań-Szcze- 
panKOwo, Chotomińska 49. 

_48221g
Duży obraz „Świętej Ro­
dziny” piękny, dwie sza­
fy dwudrzwiowe, łóżka, 
łanio sprzedam. Fabrycz­
na 5 m. 22. 48228g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, biały. Fa­
bryczna 34 m. 9. 48229g
Akordeon „Weltmeister” 
96-basowy, nowy, sprze­
dam. Zgłoszenia, telefon 
545-31. 48236g
Sprzedam samochód „Sko 
da” furgon 1101 oraz 
chłodnie z parownikami 
, Ata”. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48238g.

Lokale

Mieszkanie nowoczesne, 
dwupókojowe, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, telefon, w Szcze­
cinie, Heleny 6, Siwek za­
mienię na podobne lub 
mniejsze" w Poznaniu.

559p
Zamienię eleganckie mie­
szkanie z wygodami 2 po­
koje, kuchnia w Szczeci­
nie, na 1 pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48510g.
Zamienię komfortowe mie 
szkanie, samodzielne, dwu 
rokojowe z wygodami, w 
Inowrocławiu, na odpo­
wiednie w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47379g.
Okazja! Lokal z wygoda­
mi odstąpię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48169g.
Poszukuje pokoi subloka­
torskich. Pośrednictwo 
„Parcelo - Willa”, Czer­
wonej Armii 29. Zgłosze­
nia bezpłatne. 48337g
Mieszkanie 2-pokojowe 
(26 m2), kuchnia, łazien­
ka w Szczecinie — Pogod 
no, zamienię na podobne 
v/ Poznaniu. Adres — 
Siuchnińscy, Szczecin, 
pl. Norwida 10 m. 2.
___________________ 48085g

Samotny kulturalny lat 
55, pracujący, szuka po­
koju (pokoiku) subloka­
torskiego od 1. II. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-j 
czewskiego dla 48087g. |

Sprzedam mieszkanie wy 
łączone w nowym budów 
nictwie, parter, lub pię­
tro — 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, balkon, c. o. — 
80 tys. zł, przedmieście 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48088g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
ch nią na 1 pokój z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla ',8099g.
Mieszkanie dwupokojowe, 
wyłączone, kupię — oko­
lica Jeżyc. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48103g.
i*/« pokoju, parter, przy­
stanek tramwajowy Je­
życe, używalność kuch­
ni, łazienki, własne licz­
niki zamienię na mniej­
sze, samodzielne lub ka­
walerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48112g.
Pokoju małego dla star­
szej pracującej poszukuję 
Czynsz opłacę z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4G120g.
Zamienię pokój, wspólna 
kuchnia, na mieszkanie 
1- lub 2-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48128g.
Samodzielne 4-pokojowe, 
ogródek, Sołacz — zamie­
nię na trzypokojowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48138g.
Oddam garaż, przy ulicy 
Marszałkowskiej, telefon 
25-91.  48140g 
Poszukuję pilnie mieszka­
nia pokój, kuchnia, wy­
łączone, okolice Pozna­
nia. Warunki korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48150g.

Zamienię natychmiast 2 
pokoje z kuchnią z wy­
godami Wrocław-Sępolno 
na podobne w Gnieźnie 
lub Poznaniu. Oferty na­
leży zgłaszać: Jagielska, 
Gniezno, ul. Lecha 6 lub 
telefonicznie w godzinach 
wieczornych, Gniezno, te- 
lefon 17-91, 48160g
Studentka medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48155g.
Olsztyn, dwupokojowe, 
komfort, zamienię na po­
dobne w Poznaniu (chęt­
nie z wojskowym). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48167g.
Kupię mieszkanie wyłą- 
czone. Cena obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48179g.
W Gdyni zamienię pokój 
z kuchnią na mieszkanie 
w Poznaniu. Zgłoszenia 
telefon 12-44. 48196g
Studentka spokojna po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48207g.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu^ 
nalnej w Gnieźnie, ul. Chrobrego 24/25 -4 
ogłasza przetarg na sprzedaż:

1 konia roboczego (kondycja robocza dobra^
2 wozów platform;
1 kompletu uprzęży roboczej.

Wymienione przedmioty oglądać można każdej 
go dnia w godzinach urzędowych w Gnieźnie, 
ul. Wodna nr 20. Termin składania ofert do 
dnia 20. I. 1962 r. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 22 stycznia 1962 r. o godzinie 10. K375

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego —» 
Artykułami Chemicznymi w Poznaniu, ulica 
Konfederacka — Barak 5 — zaprasza do skła* 
dania pisemnych ofert i ogłasza przetarg na 
wykonanie prac remontowych z materiałów 
wykonawcy w podległych sklepach położonych 
na terenie miasta Poznania.
W zakres remontów wchodzą następującą 
roboty:

1. przebudowa okien wystawowych, wymianą 
obramowań drewnianych na stalowe oraz 
podobnych drzwi wejściowych;

2. wykonanie oszklenia okien wystawowych 
i drzwi wejściowych;

3. przeróbka względnie założenie nowych in* 
stalacji elektrycznych;

4. naprawa podłóg względnie ułożenie no­
wych posadzek lastrykowych lub z płytek 
posadzkowych;

5. naprawa urządzeń sklepowych i magazy­
nowych względnie ich przeróbka;

6. wykonanie, dostawa i montaż nowych 
urządzeń sklepowych i magazynowych;

7. malowanie klejowe i olejne pomieszczeń 
sklepowych i magazynowych oraz urzą­
dzeń sklepowych;

8. malowanie fasad sklepowych oraz wyko­
nanie na fasadach tynków szlachetnych;

9. przebudowa i naprawa piecy kaflowych' 
oraz ustawienie nowych piecy kaflowych 
względnie założenie centralnego ogrze­
wania;

10. wykonanie napisów reklamowych pod­
świetlonych na szkle na oknach wysta­
wowych.

Zlecenia na wykonanie wyżej wymienionych 
robót udzielane będą sukcesywnie począwszy 
od dnia otwarcia ofert. Otwarcie ofert na­
stąpi dnia 30 stycznia 1962 r„ o godzinie 9.00 
w siedzibie przedsiębiorstwa, przy ulicy Kon- 
federackiej, barak 5, pokój nr 4. Informacji 
udziela zainteresowanym Dział Administracji, 
telefon 649-75. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. Oferty należy składać 
w kopertach zalakowanych w dziale admini­
stracji — pokój 5 — do dnia 29 stycznia br.

K435
Sprzedam dom śródmie­
ście sklep handlowy, rze- 
rrieślniczy oraz parcelę. 
Kaszyński, Gniezno, Roo- 
sevelta 8. 48171g

Sprzedam trzy działki bu­
dowlane po 15 arów oraz 
ziemię do 8 ha na upeł­
norolnienie w okolicy 
Szamotuł. Antoni Kąkol, 
Szamotuły, Kępa 10.

48181g
Okazyjnie sprzedam'go­
spodarstwo do 10 ha, bli­
sko Środy, ziemia nada­
jąca się pod uprawę wa­
rzywa Cena do uzgodnie­
nia. Janusz Gaj, Garby, 
powiat Środa, stacja ko-

cała ! lejowa Sulęcinek. 48191g 
Wino- > ------------------------------------—

Domki, wille, parcele po­
leca. poszukuje Biuro Po­
średnictwa, Poznań, Kra­
szewskiego 9a. 47650g
Puszczykówko — willa 
wyłączona, sprzeda wła­
ściciel. Poznań. Ratajcza­
ka 26 m. 115, telefon 28-49. 

48304g
Domek jednorodzinny w 
okolicy Poznania kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48092g.
Willa wolnostojąca, 
wolnr, dzielnica
grady — sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 48093g.
Willa dwurodzinna nie­
wykończona, dwa garaże 
(dzielnica Grunwald — 
Ostroroga) — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48094g.
Sprzedam działkę 700 m2, 
wydzierżawię 6.300 mi, 
P"'ątkowo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48111g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 3,41 ha w tym 3 mor 
gi łąki, 30 drzew owoco­
wych wraz z inwentarzem 
żywym przy Opalenicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48117g.

Działkę budowlaną 1100 
m2, w Puszczykówku 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 48192g,
Kupię zaraz domek je­
dnorodzinny, wolnostoją­
cy lub bliźniaczy, naj­
chętniej na Jeżycach lub 
Grunwaldzie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48199g.

Ogrodnictwo w Poznaniu 
spiesznie sprzedam lub 
wydzierżawię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48252g.

Kupię dom jedno- lub 
dwu.odzinny. Najchęt­
niej: Dębiec, Starołęka, 
Rataje. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 48129g.
Domek jednorodzinny w 
Mosinie sprzedam. Zgło­
szenia: Mosina, Strzelec- 
ka 17a, 48152g
Pod Poznaniem 10 km, 
stacja na miejscu dzier­
żawy 9 ha pszennej zie­
mi zaoranej odstąpię ko­
rzystnie z powodu choro­
by. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48134g.
Kupimy place pod domki 
jednorodzinne lub bliź­
niaki, najchętniej z pla­
nem budowy, możliwie w 
okolicy Grunwaldu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 48146g.
Marcelę 1000 m«, zelektry­
fikowaną, z domem, wol 
nym mieszkaniem, w Po­
znaniu, okazyjnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48166g.
Kupię od właściciela dom 
jednorodzinny, może być 
niewykończony, na Osie­
dlu Warszawskim lub o- 
kolicy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48164g.

Sprzedam parcelę 0,75 ha 
zabudowaniami (wolne), 
zelektryfikowane, komu­
nikacja miejska. Telefon 
451-69. 48264g

Doc. dr Roman Raflński, 
specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła i oskrzeli — 
wyjechał na czas od 12. I, 
do 6. II. 62 r. Słowackie­
go 38, tel. 4’4-60 i 654-30.

48038g

Zguby

Bernardyn, młody owcza­
rek alzacki, suka i erdeel 
terier zbłąkane. Wiado­
mość: Siemiradzkiego 11 
m. 7. 48466g

Suka młoda — bokser (o- 
broża czerwona) zaginęła 
U bm. — wieczorem (je­
chała tramwajem). Zwrot 
wynagrodzę. Graniczna 12, 
lange, telefon 634-41.

4846Ig
15. I. zagubiono pęczek 
kluczy, o zwrot proszą 
za wynagrodzeniem. Poz­
nań, Walki Młodych 12 
m 4. 48545g

Zgubiono legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej 
— rodzinną na nazwisko 
Starisław Wolek, Poznań, 
Sikorskiego 35. 48235g
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Kazimierz Kemorniczak
cenionego i ogólnie

środę, dnia 
cmentarnej

17 bm. 
na Ju-

zł 
zł
LEKAR-
USŁUG.

W dniu 14 stycznia 1962 roku zmarł nasz 
pracownik

ców i
godz. 18 — kursy 
godz. 19 — kursy 
godz. 20 — kursy 

ców.

Dnia 15 stycznia 1962 r. zakończyła po cięż­
kich cierpieniach swe pracowite, pełne po­
święceń dla dobra innycji życie, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i* pra­
babcia, w 88 roku życia, śp.

Pierwsza wizyta w gabinetach lekarskich 50,— 
każda następna 30,—

ZAKŁAD PROWADZI LABORATORIUM ANALIZ
SKICH Z BARDZO SZEROKIM WACHLARZEM
Wykonujemy badania EKG oraz zdjęcia i prześwietlenia Rtg. 

Zakład czynny codziennie od 7,30-20.00 
Wszelkie informacje: telefon 05.

Korzystając z naszych usług stojących na n /ższym poziomie 
OSZCZĘDZASZ CZAS I PIENIĄDZE.

Jesteś zdrowy —
poddaj się okresowo badaniom kontrolnym w naszym zakładzie

USŁUG MEDYCZNYCH
gdzie przyjmują lekarze specjaliści' z zakresu:

K264

Marta Tetzlaff

48568g

Nikodem Poorswiak
mistrz stolarski

Poznań, Kącik 3.
48517g

Dnia 15 stycznia 1962 r. zmarł, śp.

Poznań, Ostrów Tumski 1.
48541g

Dnia 15 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, śp.

Dnia 15 stycznia 1962 r. zmarł długoletni 
kolega, członek naszego Cechu, śp.

Uczestnikom pogrzebu oraz Wszystkim, którzy 
wyrazili współczucie z powodu zgonu

• marki Siemens, typ Reiha 1—5.
Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 pod K248.

serdecznie dziękują
ZONA Z SYNEM I SYNOWĄ

48402g

M 
ii

Jesteś chory
PODDAJ SIĘ LECZENIU

W ZAKŁADZIE USŁUG MEDYCZNYCH 
SPÓLDZ. PRACY LEKARSKO - SPECJALISTYCZNEJ

w Poznaniu, ul. 23 Lutego 40 tel. 96-05
(narożnik ul. Zamkowej — dojazd tramwajem nr 6 i 17 

do placu Wielkopolskiego)

chirurgii
(leczenie żylaków) 
ginekologii
(leczenie nadżerek) 
laryngologii 
dermatologii 
wenerologii

okulistyki
(leczenie zeza) 
neurologii 
endokrynologii 
pediatrii
(porady wychowawcze)

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
W POZNANIU 
organizuje

WIOSENNY TURNUS KURSÓW 
przygotowujących do egzaminów kwalifikacyj­

nych — czeladniczych i mistrzowskich. 
Zebrania informacyjne odbędą się dnia 19 sty­
cznia br. w auli Szkoły Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu, ulica Różana 17 i to: 

godz. 17 — kursy czeladnicze dla wszystkich 
zawodów rzemieślniczych i prze­
mysłowych, z wyjątkiem metalów-

elektryków;
czeladnicze dla metalowców; 
czeladnicze dla elektryków; 
mistrzowskie dla metałow-

Bliższych informacji udziela: Sekretariat Działu 
Szkolenia ZDR — Poznań, ulica Kościuszki 57, 
w godzinach od 8—20 lub telefonicznie 518-47. 

K422

ZGUBIONO
zaświadczenie reje­
stracyjne powielacza 
i zaświadczenie na 
prawo zakupu matryc 
pr 20 K 5/2, z dnia 16. 
VIII. 1954 r. na Gmin­
ną Spółdzielnię „Sa­
mopomoc Chłopską” 

w Zaniemyślu.
K434

KUPIMY

APARATY TELEFONICZNE SZEREGOWE

Różne

Uwaga! Niebywała oka*
zja koncesjonowana
wytwórnia artykułów go- 

j spodarstwa domowego, 
posiada zamówienie Ar- 

' gtdu na 3.000.000 złotych, 
i W związku z szybkim ter- 
I minem poszukuję wspól- 
jnika. Oferty kierować: 
j Poznań, Biuro Ogłoszeń, 
i Świerczewskiego 3 dla 

48141g.

Poszukuję dobrych obia­
dów domowych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48175g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznap, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 48203g

„Galwanizacja” Poznań, 
ul. Grunwaldzka 25 _ 
chromowanie akcesoriów 
samochodowych i motocy 
kłowych. Regeneracja od 
błysków. — Niklowanie 
drobnicy. — Roczna kar 
ta gwarancyjna. 47769g

Wydział Finansowy
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 

Poznań - Wilda

podaje do wiadomości, że b. poborca skarbowy 
ob. Stanisław Lewandowski, urodzony 24. IX. 
1924 roku, zamieszkały w Poznaniu, przy ulicy 
Reymonta nr 29 — nie posiada już z dniem 
1 października 1961 r. uprawnień do wykony­
wania czynności egzekucyjnych na terenie tu­
tejszego Wydziału. Wymieniony bowiem został 

z tym dniem zwolniony z pracy.

Kierownik Wydziału Finansowego 
(—) Hilary- Drabik

Przetargi

K442

Komunikaty

W Zmarłym straciliśmy 
szanowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci?
Pogrzeb odbędzie się w 

o godzinie 14,45 z kaplicy 
nikowie.

UWAGA KIEROWCY!
Ośrodek Szkolenia 

Kierowców Zawodów. 
L. P. Z. w Poznaniu 

przyjmuje 
ZAPISY

na kursy samochodowe 
I, II i III kategorii 
oraz amatorskie do 
dnia 25. I. 1962 roku. 
Zapewniamy wysoki 
poziom szkolenia. Zgło 
szenia: ul. Niezłom­
nych 1, pokój 14, od 

godziny 8—18.
48420g

Modne fasony płaszczy 
damskich z powierzonych 
i własnych materiałów 
wykonuje: Pracownia Kra 
wiecka „Modna Pani”, 
Poznań, Czerwonej Armii
62. 47948g

Fortepiany, pianina re­
montuję, strojenia doko­
nuję (również wyjeż­
dżam), Betting, Leszno,
telefon 671. 805p

Kto natryskuje względ­
nie filmuje krawaty. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 48351g.

inillllllllllllllllllllillBlilllllllll

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH 

im. MARCINA KASPRZAKA W POZNANIU Czesława Szczepskiego

Dnia 15 stycznia 1962 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż. nasz uko­
chany ojciec i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

Roman Hancyk
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm., 

o godz. 11 z domu żałoby w Wytomyślu.
W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

» 48535g

Urszula Zblerska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm., 

o godz. 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 28.
Osobnych zawiadomień nie--wysyła się.

48624g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm.,' 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

Cześć Jego pamięci!

CECH RZEMIOSŁ DRZEWNYCH
W POZNANIU

Tadeusz Bensch
długoletni i aktywny członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm., 

o godzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Rada Nadzorcza Zarząd Pracownicy 
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI 

ZAOPATRZENIA I ZBYTU METALOWCÓW 
W POZNANIU

Dnia 16 stycznia 1962 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, najtroskliwszy tatuś, w 77 roku życia, śp.

z domu Matuszkiewicz 
przeżywszy lat 90.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm., 
o godzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Kazimierz Stuligrosz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm., o go­

dzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej w Starołęce.
W nieutulonym żalu
ZONA Z CÓRKĄ

Poznań, ulica Książęca 24. 48582g

Dnia 16 stycznia 1962 r. zakończył swój niestrudzony żywot, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 83, śp.

Szczepan Kubiś
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm., o godzinie 14,15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

DZIECI I RODZINA

48603g

W poniedziałek, dnia 15 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., po pracowitym żywocie, przeżywszy lat 86, nasza najdroższa 
matka, babcia, prababcia, teściowa i ciocia, śp.

Leonora Mizgalska
Z DOMU BIELAWSKA

Msza św. żałobna w* czwartek, dnia 18 bm., o godzinie 10 w kościele 
Sw. Małgorzaty, na Sródce, w Poznaniu, po czym 'o godzinie 12 pogrzeb 
na Cmentarzu Regionalnym na Głównej.

KS. GERARD MIZGALSKI

48540g

W poniedziałek, dnia 15 stycznia 1962 r. po pracowitym i czynnym do końca 
życiu, zmarł, przeżywszy lat 79, namaszczony Olejami św., nasz kochany i dobry 
tato, brat, stryj, wuj, szwagier, śp.

Walenty Pol
jubilat Cechu Piekarzy — powstaniec wielkopolski

o czym zawiadamiają Krewnych i Przyjaciół *
Adam Pol z Szczecina, Janina Mizerska z Olsztynka, Zofia Żółtowska z Płocka, 

Halina Górna z Warszawy, Teresa Stefańska z Warszawy
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm., o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej 

Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.
Poznań, ulica Strzelecka 28 m. 4. 48592g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu przy ul. Wilczak — ogłasza prze­
targ ograniczony na pięć ciągników marki Ur­
sus na dzień 29 stycznia 1962 roku o godz. 10 
wF siedzibie Przedsiębiorstwa. Cena wywoław­
cza na dwa ciągniki po 10.000 zł, na dalsze dwa 
po 14.000 zł oraz na piąty 16.000 zł. Ciągniki 
oglądać można w Bazie i Warsztatach PPRD 
w Poznaniu przy ul. Wilczak w każdy dzień 
roboczy w godzinach od 7—12. Wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić najpóźniej do dnia 27. I. 1962 roku w 
kasie PPRD w Poznaniu przy ul. Wilczak.

K374

KOMUNIKAT
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poz­
naniu zawiadamia właścicieli i administrato­
rów nieruchomości, że do czasu otrzymania 
rachunków za usługi za rok 1962 należy raty 
za miesiąc styczeń i ewent. luty 1962 regulo­
wać w terminach obowiązujących w wysokości
raty za 
5-6-66-38 
biorstwa. 
zaliczone

grudzień 11)61 r. na konto PKO 
albo bezpośrednio w kasie Przedsię- 
Wpłacone zaliczkowo raty zostaną 
na poczet wymiaru na rok 1962.

M. P. O. jest w trakcie sporządzania wymiaru 
opłat na rok 1962 i w najbliższym czasie do­
starczy wszystkim usługobiorcom rachunki za
usługi. K383

Dnia 16 stycznia 1962 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Wojciech Jędrzejczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają strapieni
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA

Poznań, ulica Galla 10 m. 1.

Dnia 15 stycznia 1962 r. zasnęła po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
nasza najdroższa matka, babcia i prababcia

Z KAZMIERSKICH ?

Stanisława OpOfOWSka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm., o godzinie 12,45 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Środa Wlkp., Krótoszyn.

■

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 16 stycznia 1962 r. zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., kończąc swój pracowity żywot, mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy tatuś, syn, brat, zięć i szwagier, przeżywszy 
lat 48, śp.

inż. Rajmund Łukasiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm., o godzinie 15,15 na cmentarzu Bo­

żego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.
O bolesnej stracie zawiadamiają w nieutulonym smutku

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, ulica Marchlewskiego 34 m. 5. 48625g

Dnia 16 stycznia 1962 r. pożegnał nas na zawsze, po krótkiej chorobie, niestru­
dzony towarzysz pracy, serdeczny przyjaciel młodzieży, wzorowy kolega i kochany 
druh, przeżywszy 48 lat

Inż. Rajmund Łukaslewlcz
długoletni nauczyciel Technikum Energetycznego w Poznaniu, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Rozstaliśmy się z człowiekiem prawym i kochanym, którego świetlaną pamięć 

zachowamy w naszych sercach. *
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 'bm., o godzinie 15,15 z kaplicy cmentarza, 

przy ulicy Bluszczowej.
DYREKCJA RADA PEDAGOGICZNA ADMINISTRACJA

KOMITET RODZICIELSKI 1 MŁODZIEŻ 
TECHNIKUM ENERGETYCZNEGO W POZNANIU

PS
4«623g
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W WOJEWÓDZTWIE 
KALISZ — Operetka Wrocławska

Styczeń Imieniny

17
Antoniego, 

- Jana
JL 1 

środa
Słońce: 

wsch.: 7.55 
zach.. 16.11

Kina

Kłoda wskie perspektywy

Milowe kroki nowoczesności
Leszczyńskie wyniki 
akcji „Czarne Złoto44

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­
ne, Noteć: „Noc szpiegów”, — 
CZARNKÓW — „Tania i jej mat­
ki”, GNIEZNO — Lech: „Perri”, 
Polonia: „Szlachectwo zobowiązu 
je”, GOSTYŃ — „Miasto bez wo­
dy”, JAROCIN — „Porucznik jaz 
dy”, KALISZ — Kosmos: „Mło­
dzieńcza miłość”, Stylowe: „Woj­
na i pokój”, Wolność: „Skok o 
świcie”, KĘPNO „Mein Kampf”,
KOŁO .Siódme niebo”, KO-
NIN — Energetyk: nieczynne, — 
Górnik — „Daleki ukochany”, — 
KOŚCIAN — „Wyzwanie”, KRO­
TOSZYN — „Kłopoty z miłością”, 
LESZNO — „Czarodziejski miecz” 
MIĘDZYCHÓD — „Premiera od­
wołana”, NOWY TOMYŚL — „Ko 
łysanka”, OBORNIKI — „Szalona 
noc”, OSTROW — Roma: „Ana-
tomia morderstwa”, Słońce 
trzymać wóz H 43—2301”, 
STRZESZÓW — „Krzyk”,

,Za-

— Iskra: 
lenium:

PIŁA
.Kobiety czekają”, Mil-

.Samson”,
„Żołnierskie serce”,

PLESZEW 
RAWICZ

„Pierwszy bój”, SŁUPCA — „We­
seli współlokatorzy”, ŚREM — 
„15.10 do Yumy”, ŚRODA — „Sny 
w szufladzie”, SZAMOTUŁY — 
„Trzy czwarte słońca”, TRZCIAN 
KA — „Czarna Carmen”, TUREK 
— „Koniec drogi”, WĄGROWIEC 
— „O życie dziecka”, WOLSZ­
TYN — „ 
nerów”, 
płeć”.

Radio

,Rose Marie wśród milio
WRZEŚNIA „Słaba

WARSZAWA I: 6.43 — Muzyka; 
12.45 — Na swojską nutę; 13 — Dla 
klas I i II; 13.20 — Muz. popular­
na; 14 — „Tajemnica Barbary” — 
fragm. opow. B. Rotterowej; — 
14.30 — Przez morza i oceany; — 
15.05 — „Pjastęp” w gospodarstwie 
domowym; 15.30 — „S^nni pio­
senkarze”; 16.05 — „Listy z Pol­
ski”; 16.25 — Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 16.45 — Frag-
menty z cyklu:
mie’
17.35

17.05
„Wakacje w Rzy- 

Dla młodzieży; —
Pol. i radź, piosenki żoł­

nierskie; 18 — Uniwersytet Radio
wy;
Elzy
18.45 
niu;

18.10 — Niektóre przygody 
R. ode. 2 pow. B. Wiernika; 
— Pięć minut o wychcwa-
18.50 — Kurs nauki jęz. fran

cuskiego; 19.05 — Koncert Orkie­
stry Rozgł. Łódzkiej PR; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Piosenki starowar- 
szawskie; 20.45 — „Ze wsi i o 
wsi”: 21 — Koncert chopinowski; 
21.30 — Jan Krenz — Suita tań­
ców z tabulatury Jana z Lublina 
(do paska); 21.40 — „07 słucha” 
fragm. książki Adama Klaski; — 
22.10 — Gra Zespół Jazzowy Roc­
kers; 22.30 — Muz. tan.; 22.55 — 
Radiowa Poradnia Rodzinna;

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 7.50 — 
Opr. Sendel — Mel. francuskie; 
8.35 — Kurs nauki jęz. rcs.; 8.50 
— Koncert rozrywkowy; 9.30 — 
Fragment eseju o Marii Dąbrow­
skiej; 10 — Edward Lalo — Kon­
cert na wiolonczelę i orkiestrę 
d-moll; 10.30 — Z życia ZSRR; U 
— Drobne utwory wielkich mi­
strzów; 11.25 — Mikołaj Rimski- 
Korsakow: Suita z opery „Złoty 
kogucik”; 12.15 — Franciszek Sup 
pee: Uwertura „Chłcp i poeta”; 
12.25 — Agrochem; 12.30 — W pe 
wnej gromadzie; 12.45 — „List ze 
Śląska”; 13 — Lulgi Boccherini — 
Symfonia A-dur op. 37; 13.25 
„Kollokacja” ode. pow. J. Korze 
niowskiego; 13.45 — Dla dzieci 
starszych; 14 — Muzyka rozryw­
kowa; 14.30 — Kronika naukowa; 
14.45 — „Osobliwe zegary”; 15 — 
Utwory fortepianowe wykona 
Kiyoko Tanaka; 15.15 — „Afryka 
śpiewa”; 15.30 — Dla dzieci; 15.50 
— „Głos złotej trąbki” gra Eddie 
Clavert; 16.25 — Fel. filmowy K. 
Kazimierskiego; 16.40 — Sport; 
Ig 50 _ Wiadomości w ramkach 
— audycja A. Kochanowskiego; 
17 — Polscy śpiewacy; 17.30 —
Aud. pedagogiczna; 17.35 — Rep. 
aktualny J. Grzędzielskiego; 18 — 
Pol. mel. i piosenki:. 18.35 „Me 
tcdologia marnotrawska”; 18.50 — 
Aud. dla młodzieży; 19.30 
czenia warszawskie”; 20.30
tan.; 21.27 Sport; 
Orkiestra Tan. pod 
Czernego;

Telewizja

21.40

„ży-
Muz.
Gra

dyr. Edwarda

POZNAŃ: 10 
szkół: „Fizyka’

Program dla 
dla kl. VI —

VIII — (W-wa); 17.20 — Klub
Myszki Miki — film - <lok ); “ 
18 05 _ progr. dla dzieci: „Zrooi 
my to sami” — (W-wa); 18.20 — 
Kino Krótkich Filmów — (W-wa); 
18 55 _ wszechnica TV: progr. pt. 
„Dawid” - (W-wa); 19.30 - Dzień 
nik telewizyjny — (W-wa); 20 
Teleturniej. „Drzewko mądrcsci”
(W-wa); 20.30 — Reportaż pt. - 
„Cztery strony świata” — (W-
wa); 21 — TV Kurier W-wski „W 
rocznicę wyzwolenia Warszawy”
(W-wa); 
Post. — 
(W-wa);

21.10 Młodz. Studio

mości — (W-wa).

„Słowo o Jakubie Szeli”
21.50 — Ostątnie wiado-

J^ieżący rok jest dla rejonu Kłodawy rokiem dalszego 
rozwoju. Rozległym placem budowy jest znów, po 

okresie pewnego zastoju, teren Kopalni Soli „Kłodawa” 
w powuecie kolskim. Konieczność i celowość kontynuowa­
nia dalszych prac inwestycyjnych wykazały bowiem no­
wo udokumentowane zasoby
nym.
W tym roku ekipy budow­

niczych prowadzić tu będą w 
dalszym ciągu prace geolo- 
giczno-rozpoznawcze, głębić 
szyby i wznosić na powierzch­
ni obiekty przeróbcze soli 
kamiennej i potasowej. Ko­
sztem 100 milionów zł doko­
nywać się będzie głębienia 
trzeciego z kolei szybu, po­
głębienia i przekształcenia 
szybu wentylacyjnego w szyn 
wydobywczy. Górnicy przy­
gotują pod ziemią 2 dodatko­
we pola wydobywcze soli ka­
miennej. Nastąpi także pełna 
elektryfikacja i mechanizacja 
poziomego i pionowego trans­
portu kopalni. M. in. ognió- 
szczelne, akumulatorowe elek­
trowozy zastąpią siłę pocią­
gowa koni, a załadunek i wy­
ładunek wózków z urobkiem

w kłodawskim wysadzie soh

do szybów wydobywczych, 
odbywać się będzie za pomo­
cą specjalnego urządzona, 
pneumatycznego.

Największym obiektem, do 
którego budowy przystąpi się 
w br. na powierzchni kopalni 
będzie młynownia. Pełne uru­
chomienie tego wielkiego za - 
kładu przeróbki soli przew':- 
dźiałane jest w 1965 r. Wów­
czas „Kłodawa” będzie mo­
gła wysyłać w świat odpylo­
ną i czystą sól kamienną w 
kilkunastu gatunkach, (obec­
nie w kilku). W młynowni za­
instalowane zostaną najnowo­
cześniejsze urządzenia jak np. 
sita i młyny, produkcji kra­
jowej. Obiekt ten wznosić się 
będzie 10-piętrowym gma­
chem nad kompleksami zabu-

stępować będzie w rejonie 
klodawskiego okręgu przemy­
słowego rozwój zaplecza so­
cjalno-usługowego. M. in. 
kłodawscy budowniczowie i 
górnicy otrzymają w 5-latce 
blisko 1.500 izb mieszkalnych. 
Dom Młodego Górnika hotel, 
ośrodek zdrowia i aptekę. 
Rozszerzona zostanie również 
sieć sklepów i punktów usłu­
gowych, szczególnie w osied­
lu górniczym. Poprawią się 
bardzo warunki higieny w 
kłodawskiej kopalni. Resort 
przystąpi do budowy w tym 
zakładzie wielkiego kombina­
tu higieny z łaźnią, szatnią 
salami do naświetlań — wszy­
stko obliczone na „przepusto­
wość” ok. 700 osób na zmianę. 
Koszt tej ostatniej inwesty­
cji 14 milionów zł! (zet)

list z Kola

W coraz lepiej rozwijającej się bardzo pożytecznej akcji 
t. zw. „Czarne Złoto”, podchwyconej przez człon­

ków Związku Młodzieży Wiejskiej naszego województwa, 
- - • • ' ’ — z przodujących miejsc.powiat leszczyński zajmuje

Jak nas poinformowano, 
wśród tamtejszej młodzieży 
wyróżniło się między inny­
mi Koło ZMW w Gronowie. 
Członkowie tego Koła wzięli 
gremialny udział w wożeniu 
torfu z Wpjnowic i mieszaniu 
go z kompostem.

Nad wyraz dobrze przebie­
ga ta akcja w Szkole Rolni­
czo-Ogrodniczej w Lesznie. 
Założono tam dwie nowe pry­
zmy kompostowe, ucząc przy 
tym jednocześnie młodzież za­
równo zakładania pryzm jak 
i wykorzystania kompostu w 
gospodarstwie rolnym.

Z braku miejsca nie jeste­
śmy w stanie wymienić tu 
wszystkich wyróżniających się

jedno
w tej 
mniej

pożytecznej akcji. Nie 
jednak na podkreślenie

zasługują: opiekun Koła Z w. 
Młodzieży Wiejskiej przy tam­
tejszej szkole inż. Kazimierz 
Strzyż, inż. Franciszek Woj­
ciechowski z Inspektoratu 
PGR. inż. Feliks Urbanowski 
— kierownik Wydziału Rol­
nictwa Prezydium PRN oraz 
agronom Wojciech Niedź- 
wiedziński. Wymienieni swą 
wiedzą zawodową i autoryte­
tem wśród młodzieży przyczy­
niają się do powodzenia akcji.

(R)

Oszczędność 
— nagrodzona

II etap konkursu „Szlakiem 
Sztafety Oszczędnych” został 
zamknięty. Ogółem w tym 
etapie konkursu brało udział 
ponad 40 tys. uczniów z 246 
Szkolnych Kas Oszczędności' 
Poznania i województwa.

I nagrodę — 2.000 zł oraz 
dyplom uznania zdobyła 
Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Mosinie, II — 1.500 zł Szkoła 
Podstawowa w Dłoni (pow. 
Rawicz), a III — 1.000 zł Szko­
ła Podstawowa w Racocie 
(pow. Kościan).

Ponadto 5 szkół otrzymało 
,Odznaki Honorowe”, a opie­

kunom wszystkich wyróżnio­
nych SKO wręczono nagrody 
pieniężne, (an)

XI Muza dzięki 
elektryfikacji wsi
Powiat ostrzeszowski Z

chwilą jego powstania tj..od 
1955 r. był bardzo słabo ze­
lektryfikowany. Tylko dwie 
wsie i to te, które wyłączono 
z powiatu ostrowskiego, po­
siadały światło elektryczne. 
W związku z tym władze po­
wiatowe na ten odcinek zwró­
ciły szczególną uwagę. Na 
efekty nie trzeba było długo 
czekać, bowiem prawie każ­
dego roku elektryfikowano 
nowe wsie.

W roku 1962 światło elek­
tryczne otrzymają dalsze wsie 
m. in. Mielcuchy, Mąkoszyce. 
Pisarzowice, Tokarzew, Ry- 
bin, Głuszyna i Siedlików.

Elektryfikacja pociągnęła za 
sobą również powszechny p^a 
do telewizji. Na koniec roku 
1961 w powiecie było już 191 
telewizorów, z tego na wsi 
39 (w ciągu roku 1961 przy­
było ogółem 81 telewizorów 
w tym na wsi 15). Najwięcej 
jednak przybyło radioodbior­
ników, bowiem w dniu 3’. 
grudnia 1961 r. mieliśmy ich 
3957 (na wsi 2.404).

Należy również dodać, że w 
Ostrzeszowie uruchomiono 
specjalny sklep, który prowa­
dzi sprzedaż telewizorów i 
aparatów radiowych oraz je - 
dnoćześnie dokonuje napraw 
tych aparatów. A wiec znów 
jeden punkt usługowy wię­
cej. który tak bardzo był po­
trzebny. (hp)

O

Z'e z czystości
Ludność Boianowa nie dba 

utrzymanie w czystości

dowań kopalnianych, 
ska młynownia — i 
szy zakład tego typu 
— przerabiać będzie 
i czyścić) rocznie 500 
soli kamiennej.

Zaawansowane są

Kłodaw- 
najwięk- 
w Polsce 
(kruszyć 

i tys. ton

Przemysł i nuda

boty 
przy

już ro-
budowlano-montaźowe
wznoszeniu

przerobu kłodawskiej
zakładu 

i skały
karnalitowej, zawierającej so­
le potasowe. Na plac budowy
nadchodzą elementy 
cji stalowych dla 
chemicznej, która 
zainstalowana w

konstruk- 
aparatury 

zostanie 
dużym,

szklanym pawilonie. W zakła­
dzie tym zachodzić będzie m 
inn. proces wyodrębniania z 
tej skały soli potasowej.

Blisko pół miliarda zł prze­
znacza się w bieżącej 5-latce 
na kłodawskie inwestycje sol - 
ne. Po zrealizowaniu wszys'- 
kich zamierzeń inwestycyj­
nych. a m. in. całko witym za­
kończeniu budowy zakładów 
przeróbczych soli i wykonaniu 
dołowych robót górniczych, 
Kopalnia ..Kłodawa” dosta - 
czy w 1965 r. naszej gosno- 
da,rce narodowe! 509 tys. ton 
soli kamiennej i 25 tys. ton 
wysokiej jakości koncentratu 
soli potasowej. który posłuży 
z kolei do produkcji 60 tys. 
ton. tak bardzo potrzebnych

Problem nie nowy, porusza­
ny wielokrotnie w prasie, 

omawiany na wszystkich moż­
liwych szczeblach naszej wła­
dzy, od powiatu do stolicy > 
włącznie. Mimo to wiecznie 
aktualny. Chodzi o nie nadą- i 
żanie kultury za rozwojem 
przemysłu. Dysproporcja ta 
szczególnie ostro występuje w 
małych, do niedawna zapo­
mnianych miastach. Ot, weź- 
my dla przykładu Koło.

W miasteczku powstały su­
pernowoczesne Zakłady Wyro­
bów Sanitarnych, wkrótce roz 
poczęte zostaną wstępne robo­
ty przy budowie wielkiej fa­
bryki proszków ściernych. 
Mieszkańcy cieszą się z tych 
przemian i zarazem... niepo­
koją. Dlaczego? Nowe obiekty 
przemysłowe zatrudniać będą 
kilka tysięcy pracowników. 
Część z nich przybędzie z in­
nych miejscowości. A wiado­
mo, że nie samą pracą czło­
wiek żyje.

Zdobycie icięc biletu na se­
ans filmowy do jedynego kina 
urośnie do rangi wielkiego 
problemu. Zresztą po co wy-

dzie łaknący chociażby raz na 
tydzień jako takiej rozrywki. 
Normalnie kino „Młoda Gwar­
dia" może pomieścić 300 wi­
dzów, obecnie jest ono jednak 
w remoncie i mieszkańcom 
Koła pozostało tylko 120 miejsc 
w zastępczej sali Elektrowni.

Cóż, nie można się ludziom 
dziwić, że walczą o każdy bi­
let, nawet na nędzny film. 
Ostatecznie cóż mają do dy­
spozycji poza kinem? Klub 
Kultury w szczupłych pomie­
szczeniach piwnicznych przy 
ul. Sienkiewicza?

Właściwie jest tam jedna 
większa sala, okupowana prze­
ważnie przez młodzież i ama­
torów bilardu. Świetlica PSS? 
Niezbyt żywotna. Pozostają te­
lewizory. Ale i ich jest tylko 
kilkanaście. Przy tym, duża 
odległość Koła od ośrodków 
nadawczych bardzo utrudnia 
odbiór programu. Ci, którzy 
mają telewizory „łapią" Łódź.

No i na tym wyczerpują się 
możliwości rozrywki w Kole. 
Acha, przepraszam, można je­
szcze wejść do nowej kawiar­
ni. Ale i tu nie ma miejsca

Ostrowskie 
aktualności

Przed kilkoma dniami odda 
ne zostały do użytku uczniów 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej i Technikum Ekonomicz­
nego w Ostrowie dwa piękne, 
dobrze wyposażone gabinety 
dentystyczne. Inicjatywa nie­
wątpliwie bardzo pożyteczna 
— zwłaszcza, że próchnica zę 
bów szerzy się wśród mło­
dzieży — nie tylko szkolnej 
— w zastraszający sposób. Mo 
że nowe gabinety położą jej, 
przynajmniej w wymienio­
nych szkołach, tamę?

rolnictwu. mineralnych 
wozów potasowych.

na-

Jak z tego wynika, w naj­
bliższych kilku latach ..Kło­
dawa” stanie się głównym 
krajowym dostawca soli nie 
tylko potasowych, ale również 
soli kamiennej potocznie zwa­
ne! kuchenną.

Wszystkie podstawowe -in­
westycje produkcyjne pocia-
gają za 
wzmożenia 
realizacji 
inwestycji 
Również w

sobą konieczność 
wysiłków wokół 
niezbędnych tzw. 

towarzyszących, 
tym zakresie dzia-

łalności nastąpią dalsze, ko­
rzystne zmiany. Równolegle 
bowiem z rozbudowa kopalnic­
twa i nrzemyshi solnego na-

biegać myślą w przyszłość.
Przed każdym seansem filmo- dla wszystkich. Zarowno mie- 

- ■ szkańcy miasta jak i jego „oj-wym stara remiza czyli kino 
„Młoda Gwardia" zamienia się 
w twierdzą, którą oblegają lu-

W nagrodą telewizor
Zarząd Powiatowy Zw. Mło­

dzieży Wiejskiej w Kaliszu 
jako nagrodę w konkursie na 
pozyskanie jak największej 
liczby czytelników w biblio­
tekach wiejskich na terenie 
powiatu, ufundował telewizor.

Aparat przyznany został 
grupie Związku Młodzieży 
Wiejskiej we wsi Szulec w 
powiecie kaliskim. Wieś ta 
bowiem posiada największą 
liczbę czytelników zarejestro­
wanych w miejscowej Bilbic- 
tece Wiejskiej, (poi)

cowie” śnią po nocach o czymś 
w rodzaju miejskiego domu 
kultury. Takim — z kinem, sa­
lą teatralną, klubem, kawiar- 
nią itp. itp. Jest nawet szansa 
na spełnienie tych snów w pla­
nie 5-letnim. Potrzeba tylko... 
miliona złotych, zebranych 
przez społeczeństwo. Na 13 tys. 
mieszkańców jest to wielka 
suma, ale w Kole rośnie prze­
cież przemysł. Jeśli już czyn­
ne zakłady oraz te, które po- 
wstają, zadeklarują swój u- 
dział w budowie domu kul­
tury, można wcale realnie my­
śleć o tej placówce.

Inaczej dysproporcja między 
kulturą i rozwojem przemysłu 
będzie coraz większa. A prze­
cież nie o to nam chodzi. (Mir)

Jest wiele spraw i rzeczy, 
które w swoisty sposób „umi 
lają” nam życie, psują krew. 
W Ostrowie jedną z takich 
rzeczy jest... semafor. Zwykły, 
kolejowy semafor, a raczej mo 
że fakt, że stoi kilkadziesiąt 
metrów za ulicą Odolanow- 
ską, którą przecina linia kole 
jowa, robiąc w tym miejscu 
zasłonięty domami łuk. Ulicą 
tą — jedną z wylotowych ar 
ter ii miasta — spieszą co­
dziennie rano tłumy robotni­
ków, urzędników, młodzieży 
szkolnej. Pociągi również wo 
żą codziennie ludzi do pracy 
w fabrykach i biurach, oraz 
do szkół.

Nierzadko zdarza się, że lu 
dzie ci stoją naprzeciw siebie 
twarz w twarz i przeklinają... 
Dlaczego? Bo semafor często 
zamyka maszyniście jazdę i 
pociąg staje akurat na prze­
cięciu drogi bitej z żelazną, 
zatrzymują całą rzekę rowe­
rów i pieszych.

Czasem stoi dwie minuty, 
czasem pięć lub więcej. Róż­
nie. Mogą się przez to ludzie 
spóźnić do pracy? Mogą. Mo­
że być wypadek, jeśli ktoś nie 
cierpliwy spróbuje przekra­
dać się między wagonami? Mo 
że. A czy można przesunąć 
semafor przed ulicą tak, aby 
stojący pociąg nie hamował 
na niej ruchu? Ciekawi je­
steśmy co o tym myśli PKP,

(rj)

Co ułatwia nadużycia?

JAKI PAN-TAKI KRAM

| chodników po opadach śnie­
gu lub w czasie gołoledzi. 
Przypomina się często właści­
cielom domów, że po każdo­
razowych opadach śniegu na­
leży go usunąć z chodnika 
wzdłuż całej posesji, nie tylko 
sprzed domu mieszkalnego. a’e 
nawet wzdłuż ogrodu przy­
legającego do ulicy. Niewie­
le to pomaga. Ludzie odpo­
wiedzialni za porządek na 
chodnikach zazwyczaj szvbko 
o tych obowiązkach zapomi­
nała. A może pomogą manda- 

i ty karne? (wt)

Pod koniec roku ubiegłego zakończyła się 
kontrola, przeprowadzona pod egidą po­

znańskiej delegatury Najwyższej Izby Kon­
troli. Przedmiotem dociekań było zwalczanie 
i skuteczność zapobiegania nadużyciom gospo ■ 
darczym. Kiedy przegląda się protokół tej 
kontroli doprawdy trudno zachować spokój. 
A oto kilka faktów wołających o przysłowio­
wą pomstę do nieba.

W sklepie podległym MHD Artykułami 
Przemysłowymi w Ostrowie kierownikiem 
był przewodniczący rady zakładowej — Wi­
told S. W grudniu 1960 r. wyliczono u niego 
superatę — 17.201 zł. O ujawnieniu tej nad­
wyżki nie powiadomiono organów powoła­
nych do ścigania przestępstw. .Wobec kierow­
nika nie zastosowano natomiast jakichkol­
wiek sankcji.

W MHD Wągrowiec stwierdzono stosowanie 
dwóch „miarek”. 17-letnią uczennicę podej­
rzaną o kradzież 100 zł, zwolniono ze skut­
kiem natychmiastowym. Kierownikowi skle­
pu Józefowi W. wypowiedziano natychmiast 
pracę w trybie ustawowym mimo wprowa­
dzenia do obrotu towarów obcych wartości 
co najmniej 32.800 zł. W stosunku do innych 
kierowników sklepów winnych powstania nie 
doborów (w granicach do 7 tys. zł) nie wy­
ciągnięto natomiast żadnych sankcji dyscy­
plinarnych.

Ciekawi Was może jak „pieczołowicie” 
chroni się społeczne mienie? Proszę bar­

dzo! Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki

Komunalnej we Wrześni składowało materia­
ły budowlane na ogrodzonym placu, ale furt­
ka nie posiadała... jakiegokolwiek zamku. Wa 
dliwa była też dokumentacja rozchodu ma­
teriałów budowlanych, bardzo poszukiwa­
nych na rynku.' Sytuacja taka utrzymywała 
się mimo powstania niedoboru i mimo zale­
ceń PWRN i NIK oraz wystąpienia profilak­
tycznego prokuratury. Słowem — groch o 
ścianę!

W GS Wągrowiec stwierdzono w większoś­
ci sklepów niezabezpieczone okna i drzwi. 
Jeżeli chodzi o PZGS Wągrowiec, to towary 
branży żelaznej (odpowiadał za nie magazy­
nier) powierzano na przechowanie pracowni­
kom bez pokwitowań wewnętrznych. Rowery 
składowano natomiast na placu... bez zam­
knięcia, oddalonym od miejsca stałego urzę­
dowania magazyniera o 2 km!

W GS Wronki mimo profilaktycznego wy­
stąpienia prokuratury magazyn odbierał to­
wary bez ich., przeważania. Wydawaniem 
zajmowały się natomiast ośoby| materialnie 
nieodpowiedzialne.

Jeszcze o tym kogo się przyjmuje do pra­
cy na odpowiedzialne stanowiska. I tak 

PSS Kępno zatrudnił jako referenta inwesty­
cji i remontów A. J. skazanego na rok wię­
zienia za kradzież mienia społecznego, w 
tejże spółdzielni znalazł „przytułek” Stani­
sław M., który będąc kierownikiem sklepu

MHD wypożyczył towary wartości 38 tys. *1 
jednemu z kierowników PSS. Sąd orzekł 1 
miesięcy więzienia z zawieszeniem, MHD 
zwolniło z pracy, a PSS... zaangażował Stani* 
sława M. jako kierownika sklepu!

Do powstawania strat przyczyniają się nie 
tylko ludzie o brudnych rękach. Także dy* 
letanci. Jednym z nich był Marian S. pełnią* 
cy w Ostrowskich Zakładach Przemysłu Te­
renowego funkcję kierownika wytwórni win, 
chociaż nie posiadał w tym zakresie jakie­
gokolwiek teoretycznego przygotowania. Jed* 
nostka nadrzędna i PIH już od lipca 1960 r. 
zwracały uwagę kierownictwa OZPT na nie* 
właściwą konserwację i pielęgnację moszczy 
oraz nieprzestrzeganie procesów technolo* 
gicznych. Sygnały te zostały zlekceważone. 
W efekcie w połowie ub. roku Minister Han* 
dlu Wewnętrznego w obronie konsumenta 
wydał zakaź zakupu wina „Tarnino” produk* 
cji OZPT. Straty wyniosły 350 tys. zł.

Jak się przeprowadza inwentury? W skle* 
pie GS Września w Marzeninie ujęto w 

spisie 18 Itr spirytusu, którego nie było. Pod 
wyższanie cen stwierdzono natomiast W 
sklepie elektrotechniczne - motoryzacyjnym 
PZGS Szamotuły. Zresztą ustalono, że w tej* 
że spółdzielni 35 procent inwentur rozlicza* 
nych jest z poważnym opóźnieniem (30—4# 
dni).

Wystarczy chyba tyle przykładów świadczą 
cych aż nadto o lekceważeniu ochrony spo* 
łecznego mienia. Czasami trudno się dziwić 
szerzeniu się przestępstw gospodarczych. 
Trudno się dziwić skoro niejednokrotnie ist­
nieją warunki ułatwiające dokonywanie 
wszelkiego rodzaju kombinacji.

M. Ł.


